
Ni*. 157. We Lwowie, Środa dnia 10. Maja 1&71. R o k

W ychodzi codziennie 2 razy o godz. 
7. rano , i o 4 . popoł. wyjąw szy po
n iedziałk i i dnie pośw iąteczne rano.

P r z e d p ła ta  w y n o s i:
MIEJSCOWA k w a r t a l n i e  . . .  3 r ł r .  75 centów

m ies ięc zn ie  . . .  1 „  30 „
Z p rz e s y łk ą  p o cz to w ą :

w p a ń s tw ie  A u s t r j a c k io m  . . .  5 z ł r .  — «t.
do P ru s  i R ze sz y  n iem ieck ie j  4 t a l a r y  15 sg r . 
„  S zw ec j i  i D ah j i  . . . .  6  f
„  F r a n c j i  i A ngl j i  . . . . 23 f r an k ów
„ W ł o c h .......................................20
„ B e lg j i  i S z w a jc a r i i  . . 18 „
„ T u r c j i  i  k s i ę s tw  Nad dun . 17 „

Numer pojedyńczy kosztuje 8 centów.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują :
W e LWOWIE: B ióro A dm inistracji „G atetr  N aro- 

io w e j -  prsy u licy N ow ej, pod liczb ą  291. W KRAKO
WIE: K sięgarn ia  Józefa C zecha w  rynku. W PARY
Ż U : na ca ła  Franąje i A n r lję  jed yn ie p. pułkow nik  
R aczkow ski', m e  du pont de Lodi Nr. 1. w  WIEDNIU: 
p. H aas*nstein  e t  V o«le, N euer M arki N r. 11. i A. 
O ppellk, W ollze ile , 22. W FRANKFURCIE : nad ME
NEM i HAMBURGU: pp. H aasen stein  et Yogler.

OGŁOSZENIA przyj mają s ię  za op łata  6 centów  
od m iejsca  ob ję to ie i jed n ejc  w ier sa a  drobnym dru
kiem , oproea op ła ty  stęp low ej 30 c t. za każdorazow e  
a m ie stc sen ie .

LISTY  R E K L A M A C Y JN I n ie o p iecz en to w an e  n ie 
a le  g a ją  fran k o w a n ia .

H anaskrypta  drobne n ie  zw racają  s i ę ,  le cz  by- 
■mją n iszczon e .

Telegramy Gazety Narodowej.
( Z  wieczornego w ydania).

Grac 9 . m aja . M inisterjum  objaw iło 
nadzieję , że na technice zaprow adzoną 
będzie w oLosć nauczania. B iskup  Zw er- 
g e r udaje się w odwiedziny do k a rd y n a ła  
S zw arcen te rg a .

Praga 8 . m aja . Półurzędow y 
„ P ra g e r  A b e n d b la tt"  życzy G alicji w ię
kszej autonom ii , niż nadaje  wniosek 
rządowy.

Kotar 8 . m aja. P rezes senatu  
czarnom orskiego o trzy m ał order św. S ta 
nisław a (m oskiew ski).

Cetynia (sto lica  C zarnogóry) d. 8 
m aja. Spodziew any tu  jen . K odiez (n a 
m iestn ik  D alm acji) dla wręczenia orderów 
austrjack ich .

Belgrad „Jed in s tw o “  donosi , że 
car n ad a ł su łtanow i o rder św. A ndrzeja  
(najw yższy m oskiewski cywilny) a w iel
k iem u wezyrowi order A leksandra  N ew 
skiego.

Berlin 8 . m aja . N iepokojące po 
g łosk i, jak o b y  zanosiło się na  rozbicie- 
rokow ań pokojow ych, po trzeb u ją  po tw ier
dzenia. P o u y er-Q u ertie r żąd a ł upuszczenia 
2  m iliardów  ; B ism ark  żąda  w zam ian 
odstąp ien ia Nancy, Longw y i B elfo rtu .

Frankfurt 8 . m aia. „ F ra n k fu r te r  
Jo u rn a l4' donosi , że B ism ark  i F av re  
m ają  w środę odjechać.

Geneya 8 . m aja . P o lic ja  wezwała 
przybyszów francuzkicb , aby  zaniechali 
dem onstracy j, inaczej będą w ydaleni.

Petersburg 8. m aja. P oseł a u s tr ja -  
cki, h r . C hotek, m a d la  za ła tw ien ia  
spraw  finansowych (zapewne funduszow ych 
w K ongresów ce) pojechać do W iednia.

C ar po powrocie z N iem iec uda się 
na K aukaz i w K rym ie zjeJz ie  aię z 
carycą.

R z y m  8. m aja, H r. T rau tm an n s- 
dorff je s t  o sta tn im  am basadorem  A ustrji 
p rzy  dworze papm zkim ; następca jego  bę
dzie posłem  zarazem  przy dworze w łoskim  
i papiozLim.

Lwów d. 10. maja.
(Sprawozdanie komisji konstytucyjnej o wniu- 

ska Z dnia 25. z. w. — Sprawy bieżąc.)
Sprawozdanie większości komisji konsty

tucyjnej Izby posłów o wniosku rządowym 
do rozszerzenia prawodawcze5 inicjatywy sej
mowej, który miał być wczoraj przedłożony 
Izbie, opiewa:

„Pan przewodniczący Bady ministrów w 
mowie swej z d. 20. lutego co do Środków, 
któremi chce dopiąć s^ego celu, przywróce
nia pokoju wewnętrznego, oświadczył, ze 
m inisterjum  zamierza wnioskami Radzie pań
stwie przedkładanemu, podjąć inicjatywę w 
rozszerzeniu autonomii krajów. Pod wzglę
dem piawodawczym „sądzi m inisterjum , ze 
zamiast dalszego ograniczania kom petencji, 
nadanej Radzie państwa w §. 11. ustawy 
zasadniczej, byłoby stosowniej, nadać sejmom 
także w sprawach, Kadzie państwa zastrze
żonych. inicjatywę prawodawczą, któraby im

podała sposobność do najzupełniejszego u- 
wydatnienia właściwości i specjalnych po
trzeb swych krajów , a natom iast Radzie 
państwa zastrzegała prawo badania i roz
strzygania, czy ustawy takowe z interesami 
ogółu są zgodne." Należało wniosków zapo
wiedzianych wyglądać z tem większem roz- 
ciekawieniem, gdy p. przewodniczący Rady 
ministrów na posiedzeniu d. 24 lutego wy
raźnie oświadczył, że „ministerjum zamyśla 
właśnie temi zapowiedzianemi wnioskami 
Wys. Izbę zrobić zamiarów swych sędzią."

W niosek przedłożono d. 25. kwietuia a 
d. 28. pczekazano Komisji do wstępnej na- 
tady. Komisja musiała się przeuewszystkiem 
zająć pytaniem : jak i też cel tego wniosku 
czyli co nim osiągnąć można. Lamo przez 
się bowiem jest jasoem, że do tak  ważnej i 
tak wielce doniosłej zmiany konstj tucji przy 
stąpić rnoma tylko wtedy, gdyby bardzo wa
żne powody za nią przemawiały. A le napró 
zno komisja mozoliła się nad wyszukaniem 
takicn powodów; ieby wniosek był zdolnym 
do przywrócenia pokoju wewnętrznego, tego 
nawet p. m inister nie tw ie rd z ił; żeby zaś 
zapełniał luaę w §. 19. statutów  krajowych, 
je s t mylnem, bo nie ustawy zasadnicze, ale 
tylko ustan a  o regulaminie Rady państwa 
przeszkadza bezpośredniemu wuoszeniu sej
mowych projektów do ustaw, a doświadczę 
nie uczy, że wiele ustaw doszło w Radzie 
państwa do skutku na podstawie uchwał 
sejmowych i na wniosek rządu.

Jeżeli jednak przyznać należy, iż wnio
sek ten z jednej strony ważną korzyść przy
nosi, to z drugiej strony zbyt są widocznemi 
zgubne jego następstwa.

Po pierwsze, prawo legislacji przelew ał
by na sejmy we wszystkich niemal sprawach, 
dotychczas Radnie państwa zastrzeżonych. — 
Dość powiedzieć, że jak  się okazuje, n a 
wet ustawa, o odpowiedzialności ministrów, 
jako ustawa przeprowadzająca ustawę zasa
dniczą o sprawowaniu władzy rządowej i wy
konawczej (art. 19.), tudzież o kompetencji 
sądów woj kowych, jako ustawa do przepro 
wadzenia ustawy zasadniczej o władzy sę
dziowskiej (arr. 3.), przypadłyby pod Kompe
tencję siedm nastu sejmów.

Zakres czynności Rady państwa ograni
czyłby się właściwie do pozwalania podat- 
Jn n  i rekrutów , i tym sposobem systemowi 
pailam entaruem n usumętoby podwalinę. Wol- 
noby wprawdzie Radzie państwa założyć 
„veto“ przeciw uchwałom sejmowym, o ile 
by projekt wniesiony nie zgadzał się z  inte
resami państwa. Jasoem  jest wszelako, źe 
nie odpowiadałoby to istocie parlam entu, i 
zredukowało go na urząd, podobny do istnie
jących w pewnych państwach Rad stanu, 
zkąd byłby powód do nieskończonych starć 
między Radą państwa a sejmami. Ale prawo 
wetu Rady państwa jest nadzwyczajnie o g ra 
niczone, i zapewne nie weszłoby w użycie z 
tego powodu mianowicie, że jednakowość u- 
stanow.ań prawnych co do pewnych przed
miotów już sama przez się w interesie pań
stwa jest potrzebną. Wniosek bowiem, tylko 
niewiele przedmiotów z pod inicjatywy sej
mowej wykluczając, wychodzi właśnie z prz> 
puszczenia, źe wcale się nie sprzeciwia in te
resowi państwa, aby co do wszystkich innych 
przedmiotów we wszystkich 17 krajach od
mienne istniały ustawy.

Ale wniosek, tak  jak  stanowisko Rady 
państwa przewraca, odejmując mu wpływ na 
treść u taw, a ża to nadając weto, z natury  
rzeczy tylko koronie przysługujące, robi też 
stanowisko rządu wręcz nienaturalnem . Al- 
boź nie sprzeciwia się to naturze, aby rząd 
musiał wniosek, przeciw którem u już się w 
sejmie oświadczył, i kturbgo według swego 
przekonania w żaden sposób do najwyższej

sankcji przedłożyć nie może, mimo to przed
k ład a ł Kadzie państw a? I  czyż nie jest 
to wiorutnem poniewieraniem Rady państwa, 
gdy w takim  razie rząd jej impntuje, aby 
uchwałę sejmową przyjęła albo odrzuciła, i 
albo ściągnęła na siebie nienawiść z powodu 
odrzucenia, albo powzięła uchwałę, k tóra 
według intencji rządu na każdy sposób bez 
skutku pozostanie?

Bardzo przytem być może, iż wniosek 
ten sejmy wręcz prowokuje, aby wszystbie 
niemal sprawy państwowe w obręb swych 
obrad wciągały, i tym sposobem prace p ar
lam entarne, już i tak  rozległe, nieskończenie 
rozszerza? Albowiem §. 5. obejmuje tylko 
bardzo mało wyjątków, i te  nawet są z łu 
dne, bo §. 5. nie obowiązuje, ale tylko u- 
praw, ia rząd („może on*) zaniechać udzie
lenia Radzie państwa w raz ie , gdyby nie 
istniały premisy inicjatywy sejmowej

Nakoniec postanowienie §. 7., że wyda
na za uchwałą sejmową ustawa może i bez 
uchwały sejmu być zniesioną, było oczywi
ście konieczne, jeżeli się Radzie państwa 
niema w zupełności odjąć prawa legislacji 
w Bprawach państwowych; jest ono jednak 
uderzającym dowodem niezdarności całego 
projektu, i w razie wprowadzenia go, mu
siałoby tylko waśń i rozjątrzenie wywołać.

Komisja przeto ma to przekonanie, źe 
wniosek ten w niczem się nie zdoła przyczy
nić do sprawy poaoju wewnętrznego, ale ze 
sprowadziłby cbaos w prawodawstwie i nie
ustanne starcie między reprezentacją pań
stwa a sejm am i, że skutkiem  jego byłoby 
zupełne wypaczanie czynników państwowych 
i zupełne granic kompetencji pogmatwan.**, 
tudzież niebezpieczne podstaw prawa publi 
cznego wstrząśnięcie, podczas gdy trudno 
sobie wyobrazić przemawiającej za wnioskiem 
podstawy, albo mającej się przezeń osiągnąć 
korzyści.

Większość komisji (18 głosów przeciw 5) 
stawia zatem wniosek: Wys. Izba raczy n«d 
wnioskiem do ustaw /, podającej postanowie
nia dodatkowe do §§, 11. 12. t 13. ustawy 
zasaduiczej o reprezeaUcj państwa z d n u  
21. grudnia 1867, De. p r .p . nr. 147,, przejść 
do porządku dziennego.

Wiedeń d. 6. m aja 1371.
Kueńburg, przewodniczący.

H erbst, sprawozdawca.*
Poniedziałkowe dzienniki wiedeński* za

powiadały, że rząn zamyśla cofnąć wniosek 
z d. 25. zm.

Federaliści, nie mogąc w Izbie posłów, 
chcą przynajmniej w Izbie panów wystąpić 
z znaczną siłą, i dlatego między członkam. 
Izby panów z tego stronnictwa odbywa się 
agitacja, aby weszli do niej na nowo.

A gitacja w sprawie wyborów bezpośre
dnich, tak  szumnie zapowiedziana, me b a r
dzo idzie pomyślnie. Morgenpost donosi: 
„Wczoraj dnia 6. zebrało się na zaproszenie 
posła sejmowego, dr. Józ. Koppa, około 55 
osób (posłów sejmowych, radnych, członków 
stowarzy szenia niemieckiego) na wstępną na
radę w kwestji, czy byłoby na miejscu zwo
łać zgromadzenie wyborców dla dem onstra
cji na rzecz wyborów bezpośredni,Jb do Rady 
państwa. Rozprawy trwały przeszło dwie go
dziny, i w końcu, obawiając się, źe wyborcy 
wiedeńscy przy swej obecnej apatji polity
cznej nie zebraliby się w dostatecznej liczbie 
Da demonstrację, porzucono pierwotny za m ia r  
zwołania "gromadzenia wyborców, |  tylko li
ch walono, aby obecni w sto warzy szeni»cb i 
korporacjach, których są członkami, lziałal, 
na rzecz bezpośrednich wyborów." Jeżeli tak  
się m ają rzeczy we Wiedniu, to cóż dopiero 
na prowincji!

Yaterland  donosi, że w Dalmacji zawie
szono przeprowadzenie ustawy szkolnej, przez

Radę państwa uchwalonej (tylko Galicji nie- 
obowiązującej).

Już  nie będziemy odpowiadać D w m m i-  
Jcowi Polskiemu  na jego wczorajsze wycieczki 
Prosimy jedynie czytelników, ażeby nasz 
wczorajszy arty k u ł1 Lwów, a potem; odpo
wiedź wczorajszą D ziennika Polskiego prze
czytali, a będą się przekonać mogli do jak ie
go stopnia pismo to posuwa swoją p rze rro - 
tność. Co innego mu zarzucaliśmy, on na co 
innego odpowiada. W  lot bowiem przewró
cił kota ogonem, przekręcił zarzuty, i na 
tak podsunięte zarzuty odpowiada sieidziścic, 
licząc na ograniczoność czy te in . kó w, iż się 
na tem zejkamotowaniu nie poznają.

Kongres delegatów rad 
municypalnych.

ii.
Wypowiedzieliśmy w poprzednim ar

tykule, iż dla dobra Francji zjazd dele
gatów miast całego kraju, propagowany 
przez ligę republikańską dla obrony praw 
Faryża, jest ze wszechmiar pożądanym, 
on bowiem powagą swą może zmusić 
strony zwaśnione ao ustępstw wzajemnych. 
Wiadomości dawniej pudane chcemy dziś 
uzupełnić nowemi.

Gambetia uiilnie popierał myśl zja
zdu, znalazła ona również zwolenników 
w łonie komuny i Zgromadzenia narodo
wego. Zjazd oznaczono na dzień 10. maja 
w Bordeaux, a liga paryzka zażądała tak 
od komuny jak od rządu wersalskiego za
wieszenia bioni na dai 20. Odpowiedź 
na owe usiłowania przywrócenia /gody 
przynosi nam wczorajszy telegran z 
Wersalu. Z niego dowiadujemy się, iż 
Thiorc, Favre i .;h koledzy zamiar po
dobny uważają za bunt i tonem zwykłym 
rządowo-monarchicznym zakazują surowo 
usiłowań doprowadzenia dc skutku za- 
n. aru powziętego. Co więcej, wydali oni 
nakaz ai^sziowania Gamoetry, który w 
łonie tongybsu reprezentacji miast mógłby 
dla Thiersa być dość niebezpiecznym ry
walem. Krok podobny rząau wersalskiego 
może stanowczo podkopać rządy Thiersa, 
stojących na uboczu zjednać dla komuny, 
rozniecić walkę domową w całej Francji.

Mimo wielu mrzonek, godnych poto
pienia, , dwa główne punkta żądań komu
ny: utrzymanie rzeczypospolitej i pizy- 
znanie samorządu gminom, zuajduje uzna
nie znakomitej większości inteligencji fran- 
cuzkiej, której do zwolenników rządu po- 
wstańczegi liczyć nie można. Te więc 
żądania niewątpliwie znalazłyby poparcie 
w łonie kongresu reprezentantów rad mu
nicypalnych, a to właśnie niepokoi rząd 
wersalski, oświadcza więc on, iż nie może 
zezwolić na utworzerie się nowej repre
zentacji, którt. szkodliwy wywarłaby wpływ 
na Zgromadzenie narodowe, wyszłe z po
wszechnego głosowania ludu. Tmers w 
kongresie, popieranym przez Gambettę, wi
dzi nowy zamach stanu przeciwko prawo
witej władzy, siłą więc go pizytłumić

postanowił. Czy tylko reprezentant wła
dzy wykonawczej dostatecznie obliczył swe 
siły? Niechęć do rządów wersalskich jest 
dziś we Francji wielką, po miastach o- 
gćlną, groźbą więc zmusić do uległości 
te miasta niełatwe, ten środek może le 
właśnie popchnąć do podjęcia walki domo
wej, do złączenia się z usiłowaniami Paryża 
Jeżeli zaś Tnlers nie może dać sobie rady 
z ruchem paryzliim, przez socjalistów 
kierowanym, to mniej może być pewnym 
powodzenia, gdy ruch teh wspartym zo
stanie wypowiedzeniem posłuszeństwa przez 
niezarażoną mrzonkami socjalistów po
ważną reprezentację miast, która wyzna
jąc szczerze zasady republikańskie, nie chce 
dozwolić rozszerzenia się reakcji. Upor 
Thiersa utrzymania się przy władzy, po
stanowienie nierohienia ustępstw rokosza
nom paryzkim, którzy utrac'1. nadzieję 
zwycięztwa, jest powodem, że Thiers nie 
nmie liczyć się z okolicznościami, przece
nia swe siły a tem właśnie ntjwięKszą 
szkodę przynosi swej powadze.

Favre w okólniku do mocarstw zagra
nicznych nazwał bomoaraowanie Paryża 
aktem dzikiego barbarzyństwa. Czyż więc 
ludność Francji burzenie stolicy Zachodu 
przez te same osoDy z większą pobłażli
wością oceniać może, zwłaszcza, że usiło
wania pojednawcze patrjotów francuzkich 
są stanowczo przei nie odrzucane ? Da
wniejsi deklamatorzy opozycyjni , aposto
łowie wolności, luminarze l i g i  w o l n o 
ś c i  i p o k o j u ,  ucłnlając rokowania po
kojowe kłamią swe; przeszłość., a kokie
towaniem niedawnem cara dowiedli zaś 
światu, jż byli fałszywym1 pracownikami 
wolności. Nie można więc dziwić się , że 
wciąż zwiększa się koło ich przeciwników, 
ślizka zaś droga na jatą  weszli, prowa
dzenia walki z reprezentacją innych miast, 
może świadczyć, ii; mają oni jakieś obie
tnice ze st-ony BIsmarka, poparcia ich 
w razie zwiększenia się rachu, ale wy
kazuje zarazem ich nicość moralną i daje 
rację istniejącej niechęci mieszkańców 
Paryża.

tmigr&cja polska wobec Franci1 
podczas wojny praskiej. 

(Ciąg i*...-; N
Komisja tymczasowa w powyżej wymie

nionym składzie, na pierwsze wezwaniu emi- 
gr« ji, czynności swoje ruzpoczęła. N ajpil
niejszym dla niej obowiązkiem było, po za 
sięgnięciu zdania rozmaitych stowarzyszeń i 
kól paryzKich, poddać pod głosowanie ogółu 
kaudydatuw do przyszłej reprezentacji. Kim 
dydatam i tymi byli: Jenerałow ie J ó ze f Wy
socki prezydująey, Hauke (Bosak), Heiden- 
reich (K ruk) i Józef Czapski, oraz obywate
le Seweryn Elźanowski, Wacław Gasztowt, 
W ładysław Pogorzelski, Karol R uprecht i 
Hieronim Ruszczewski.

Lecz już pod koniec sierpnia 1870, a r 
mia pruska zagroziła Paryżowi oblężeniem a 
więc odcięciem od reszty Francji. Ani reprezenta
cja, ani delegacja z wyborów powszechnych wy
płynąć nie niugły. Komisja tymczasowa ujrzała 
się w konieczności zamachania daiszvch w tuj 
mierze sta iań , i zastąpienia rzeczonych iustytu-

Notatki wolnego Strzelca paryzkiego.

Późniejsze operacje wojskowe, z chwilą 
wystąpienia armii Loarskiej, k tórej aż dotąd 
osłanialiśmy formacją, zostawiły nasz batalion 
na przedzie tej arm ii. Robiliśmy w tym 
czaaie liczne rekonesanse pod osłoną licznej 
kaw alerji francuzkiej. W Varice stoczyliśmy 
k ró tką  walkę, w której zaatakowani przez 
35.000 Niemców, straciliśmy około 180 ludzi. 
W bitwie tej przednie straże głównej armii 
przyszły nam w pomoc za późno, co jednym 
jest więcej dowodem, że naczelnicy korpusów 
armii francuzkiej, od początku aż do końca woj
ny nie byli nigdy na wysokości swego stano
wiska. Ich s ta ia  ru tyna prowadzenia wojny 
z Arabami w Afryce, doskonale wystndjo 
wana przez Niemców, Dje wystarczała na 
dzisiaj, poruszeń swoich podczas walki nie 
umieli zupełnie zastosować do nowej broni, 
i to ma wszystkie szyki łam ało. Żołnierze 
nir ufali dowódzeom, którzy ich niekiedy 
zbytecznie narażali bez celu. Ci zaś nie u 
fając nawzajem żołnierzom, nie śmieli wy
konywać planów, bardziej skomplikowanych 
i wymagających posłuszeństwa bezwzględnego 
i akuratności w wykonaniu.

Armia Loary mogła była Paryż od oblę
żenia uwolnić, ale kapitulacja Metzu rzu 
ciła na nas jeszcze 200.000 żołnierzy więcej. 
Nic więc dziwnego, że przy tak bardzo prze
leg u jące j sile Niemcy górę wzięli. Na od
parcie jednakże tej armii potrzebowali ośra 
dni, w ciągu których b >j się toczył od 8mej 
zrana do późnej nocy. Intendentura francus

ka pracowała, rzec można, bez przerwy na 
zdemoralizowanie żołnierzy. Tysiące furgonów 
ładownych szło za korpusami, utrudniając 
niezmiernie ich obroty wojenne, a tymczasem 
żołnierze wśród zimna, dochodzącego do 8 
stopni, zostawieni byli bez odzieży, bez obu
wia i bez chleba. W idziałem na własne oczy 
żołnierzy żebrzących, skostniałych i głodnych. 
Płakali w skutek zbytku cierpień, jałm użną 
ratowali się. Gdy potem na linię bojową 
wprowadzono zwątlalych i słabych, cóż dzi 
wnego, źe uciekali lub dozwalali się bez t ru 
dności brać w niewolę, O rannych mówić 
niema potrzeby, nad tymi najczęściej panu 
Bogu zostawiano opiekę. Tak administrowa
ną była armia regularna, ochotnicy jednak 
nieco lepszy byt mieli, i dlatego mniej byli 
zdemoralizowani, i bili się lepiej.

W racając do naszego batalionu , który 
został znacznie powiększony napływem ocho
tników z różnych stron , wspomnieć mi wy
pada, źe Lipowski za sprawę w Ablis mia
nowany został podpułkownikiem, za Chateau- 
dun otrzym ał krzyż leg ii, za usługi odda
ne armii Loary podcz is ośmiodniowej batalii 
otrzym ał stopień pułkownika , i wszystkich 
Franktirerów  jacy w małych grupach dzia
łali w okolicznych stronach oddano mu pod 
rozkazy. Tym sposobem wyrośliśmy w pułk 
mający około 3 000 ludzi i 8 dział małych 
górniczych 4 funtowych.

Druga arm ia Loary pod dowództwem 
jenerała Chanzy, m ięła za punkt centralny 
Le Mans, a pułk nasz do tej armii jako 
przednia straż przywiązany, wyprawiono w 
okolice Chartres. Ruch księcia pruskiego Fry- 
dryka Karola na Le Mans i wzięcia przezeń

tego m iasta z nadzwyczajną łatwością, było 
jednym dowodem więcej nieudolności francu- 
zkich dowódców. Nasz zaś pułk  nagle przez 
ten wypadek zaskoczony, znalazł się w nie
zmiernie trudnem  położeniu. Przyznać należy 
Lipowskiemu, iż dowiódł wielkiej t. tym ra - 
zib zdolności, partyza&ekimn wywijaniem się 
między tłum am i Niemców, baz żadnaj szko 
dy. wśród niesłychanych trudności powię
kszanych jeszcze tem peraturą nieznośną , 
zimnem i śniegiem. W końcu znalazł się na 
wysokośri arm ii i z a ą ł miasto Alenęon.

15. stycznia Niemcy w liczbie 16.000 z 
liczną arty lerją  podstąpili pod to miasto. 
Lipowski odebrał byt piśmienny rozkaz jene
rała Chanzy, nakazujący mu bronić się w 
Alenęon do wieczora, w ciągu tego czasu 
Chanzy wraz ze swoim korpusem m iał nad
ciągnąć, *)

Dołączono do naszego pułku jeszcze
3000 gw ardji narodowej uruchomionej (sta
rzy kawalerowie) i gwardją miejscową m iej
ską z prefektem na czele. Lecz g n ard ja  na
rodowa miejska wcale nie w ybtąpiłt do boju, 
a 3000 gwardji uriichoujioaej, po kilku wy
strzałach armatnich najhaniebniej uciekło, 
zostawiając na pulu bitwy wielką ilość broni 
i wszystkie prawie swoje bagaże.

Tylko nasz pułk  został sam na przeciw 
Prusaków. — Położenie było trudniejsze bez 
wątpienia ja k  w Chatuaudun, ale byliśmy ju i 
doświadczonym żołnierzem. B atalia odbywała

*) W armii Chanzego jednym pułkiem 
gwardji zmobilizowanej , dowodził pułkownik z
1863 r.: Romotowski v. Wawer.

się w czystem polu, śnieg obficie spadły 
przed paru dniami utrudzał poruszenia, ale 
nie zachwiał wcale żołnierza. Niemcy wedmg 
zwyczaju obsypywali nas gradem granatów, 
ale i nj mieliśmy 8 nauych małych działek, 
pod zasłoną których posuwaliśmy się w naj
większym ładzie i zuchowato naprzód. Kilki 
razy Niemcy cofali się nie mogąc wytrzymać 
naszego natarcia, nakoniec noc zapadła i 
walka sama z siebie ustać musiała. W tej 
to bitwie będąc wyprawiony wraz z kompa
nią do spędzenia i  pozycji jednej Datorji 
nieprzyjacielskiej, oberwało mi się nieco po 
głowie, rękach, widocznie jednak granat, 
który pękł nie vie'**,i j*k ta  3 metrj ode- 
muie, chciał oszczędzić jednego Folaka dla 
własnej jego ojczyzny.

Cbanzy wcale nie pizyszedł, — pułk 
nasz nie m *gł stawiać oporu całej armii 
księcia Meklemlmrgskiego, która podchodziła 
pod Alenęon w licznie 60.000, — i dlatego 
Lipowski zawsze bardzo przytomny, odwrót 
nakazał.

Nl tem kończą się nasze dzieje wojen
ne; wkiótce potem zawarte zawieszenie Drom 
ubezwładniło nas. Dnia 13. marca 1871 zu
pełnie rozpuszczono pułk m sz, a później i 
armię całą.

B̂  ląc rannym, doświadczyłem na sobie, 
jak liohą była lenarstu. porno dis zotnimzy, 
doświadczył :m też i przykrzejszej rzeczy: 
obojętności Francuzów dla człowieka, który 
chwilowo nie mógł im być użytecznym.

Lazarety były mniej więcej przepełnio
ne. Lekarze nie mieli czasn zajmować się 
lannymi, których po bitwie w Alenęon była

znacznt ilość, — dość powiedzieć, źe po 
pierwszem obandażowaniu zaraz po bitw ę, 
na drugie czekać musiałem trzy dni, po u- 
pływie któ-ych jaa is  młody uczeń medycyny, 
nie zajmujący się bynajmniej chory .ni, wy
szukany przezemuie, opatryw ał moje rany 
przez dni parę, resztę wyleczyła natu ra .

Nadmienić muszę , iż dw ij ziomkowie 
później praybyli do naszego oddziału, a mia
nowicie M iletOKi, były uczeń szkoły Mont- 
parnas i Olgierd Michalski z W ołynia brali 
ndziaj w bitwach i zaszczytnie z nich wy • 
chodzili. D reunow sK i, który od początku 
fo rm at,, należał do oddziału , wyszedł z nie 
go kapitanem  i aow dził kompanią. Zbo
rowski przybyły po rozbiciu p.erwszej aim ii 
Loary, -  mianowany został również kap ita
nem końcu przybyli do nas Eujoicki 
Dagda, oficer z arm ii moskiewskiej wraz ze 
stoma ochotnikami i Antoni Zieliński z 20 
ochotnikami.

Oddając słuszną spraw iedrw ość zasłu
gom , i oceniając niepospolite zdolność. L i
powskiego, mianowano go jenerałem  brygady 
najprzód, pod koniec z a s . dano mu stopień 
jenera ła  dywizji.

Jeżeli Polska będzie potrzebowała uży
tecznego dowódcy w o jsk , znajdzie go w 
Lipowskim.

Paryż 21. kwietnia 1871.
J .  Z .



.1 do Cżasu, w którym by kom unikacja z 
b a s z tą  emigracji możliwą znowu się s ala. 

Aby zaś postawić się w możności należytego 
wypełnienia nowo p m ję ty c h , a z natury 
rzeczy spadających na nią obowiązków, po
stanow iła wzmocnić swój skład  tymi wszyst
kimi, Których opinia paryzkiej emigracji do 
reprezentacji powoływać się zdawała. W ten 
to  sposób jenerałowie Czapski i H eidenreich, 
oraz obywatele Gasztowt, Pogorzelski i Ru- 
precht, weszli do komisji tymczasowej. W 
początku zaś września, obywatele Józef Ga- 
łęzowsKi i Euzebiusz Rydzewski aklamowani 
wraz z obywatelem Pogorzelskim przez two
rzący się oddział polski, o którym  niżej b ę
dzie mowa, dowódzcami trzech kompanii te 
go oddziału, na członków komisji zaproszeni 
zostali. Tegoż czasu wszedł do niej obywa
tel Tokarzewicz, jako delegowany kom itetu 
zjednoczenia *).

Wiekowa Polski dla F rancji sym patja, 
ugruntow ana na wspóinem wolności i postę
pu posłannictwie, potęga i całość przyjazne
go nam narodu zagrożone dzikim najazdem, 
nie pozwalały Polakom zostawać nieczynny
mi świa kam i krwawych zapasów. Forma 
tylko i zakres naszego wojennego udziału, 
kwestji ulegać mogły. Utworzenie legionów 
pod narodowym sztandarem , niepodobnem 
było. Rząd cesarski stanowczo się temn 
sprzeciwiał, a podania kom itetu zjednocze
nia zbył milczeniem. Należało się ograni
czyć na oddziale z Polaków złożonym. Z re
sztą, zbliżający się pod mnry stolicy nie
przyjaciel, objawy sympatyj naszych wzglę
dem Francji, do obrony Paryża zacieśniał.

Komisja tymczasowa przejęta tem prze 
konaniem, porozumiawszy się z towarzy
stwem wojskowych polskich, rozpoczęła przy
gotowania, o których powziąć można wyobra
żenie z edezwy, datę 23. sierpnia 1870 r. 
noszącej.

„Do wychodźców polskich w Paryżu.
„Rodacy!

„Paryż przygotowany na przyjęcie blizkie- 
go już nieprzyjaciela; naród cały się uzbraja. 
Za dni kilka może, wrogie nam od wieków hor 
dy praskie oblęgną stolicę Francuzów.

„Mamyż wyczekiwać bezczynnie?
„Nie możemy walczyć pod sztandarem na

rodowym; lecz nczucie, bratniej przyjaźni dla 
Francuzów, gościnność jakiej u nich doznajemy 
i honor nakazują nam stanąć do zbrojnych sze
regów.

„W tym celu, humisja tymczasowa, porozu
miawszy się z jenerałem W ysockim, zaprosiła 
Towarzystwo wojskowych polskich, aby się też 
zajęło ułożeniem listy zapisowej Polaków mogą 
cych wziąć udział w obronie Paryża i przygoto
waniami potrzebnemi do wystąpienia zbrojne.

„Od dnia 2 5 . bm., ta lista będzie otwartą 
przy ulicy Racine. 7 , w sali posiedzeń Towarzy
stwa wojskowych polskich, od godziny 10 . z ra
na do godz, 10. wieczćr.

„Wszelkie bliższe objaśnienia tam udzielone 
będą każdemu.

„Wzywamy więc was, rodacy, do spieszne 
go zapisywania się, abyśmy w danej chwili zna
leźli się we właściwym porządku i nie byli o- 
statn mi w obronie zagrożonej wolności braci 
naszych Francuzów.

„Niecą żyje Polska! Niech żyje Francja I* 
(N astępują podpisy.)

Czterystu przeszło rodaków odpowiedziało 
wezwaniu. Na przedsfawienie Towarzystwa 
wojskowych p o IsL .li powierzyli oni przez a- 
k lam acę  ogólne dowóiztwo jenerałow i Hei- 
denreich, dowództwo zaś trzech komp&nij, z 
których się oddział m iał składać, pułkow ni
kowi Józefowi G&łęzowskiemu, podpułkowni
kowi W ładysławowi Pogorzelskiemu i kapi
tanowi Euzebiuszowi R ydzew sk iem u.

W spółcześnie komisja tymcz tsowa s ta 
ra ła  się o urzędowe dla oddziału polskiego 
uznanie i o fundusze niezbędue na jego uzbro
jenie i um undurowanie. Dostateczne wyobra
żenie o poczynionych krokach i spodziewa
nych rezultatach, dad/.ą podania zanoszone 
do rządu francuskiego i odezwy do em igracji 
polskiej.

Trzydziestego sierpnia jeuerał Wysocki, 
porozumiawszy się z kom isją tymczasową, pi
sał do jenera ła  Trochu jako gubernatora mia
sta  Paryża, co następuje:

„Jenerale! Znaczna ilość wychudźców pol
skich przebywających w Paryżn, wspólnie z ko
misją tymczasową emigracji polskiej i z Towarzy-

*) Obywatel Józef Galęzowski w począt
kach lutego 1871  przestał być członkiem komi
sji tymczasowej. Obywatel Wladyczaóski wystą
pi! z niej już 28 . sierpnia 1 8 7 0 . Obywatel zaś 
Latkowski 3. października tegoż roku.

Z  wystawy planów na budowę hotelu 
angielskiego we Lwowie.

(Ciąg dalszy).
3. Projekt z dewizą „Polonia*.

Gdyby ten projekt zupełnie był wykoń
czonym, to wtedy zasługiwałby może na b liż
sze cokolwiek nad nim zastanowienie, wy
konanie rysunków jest pracowite, lecz tru 
dno dopatrzyć się myśli organicznej, któraby 
mówiła, że p ro jek tan t p rzejął się dokładnie 
myślą, k tórą mu programem zakreślono. Mi- 
mowoli nastręcza się myśl, źe projektantowi 
głównie i przeważnie chodziło o zabudowanie 
całego placu, bez względu na zadośćuczynie
nie prawdziwym potrzebom hotelu. Główna 
sala, k tó ra  jest za m ałą , nie da się uzupeł
nić projektowanemi bocznemi salami, które 
i tak  są rozrzucone, że ani do wspólnej za
bawy, ani tez dla innych celów hotelowych 
służyć nie mogą. Jak  w poprzednich tak  i 
w tym projekcie uderza rażąco nieregular- 
ność pokoi i korytarzy, k tóre są skutkiem  
niezregulowanej linii budowlanej od ulicy 
Jezuickiej. B rak zresztą przekroi uniemoźe 
bnia wszelkie ściślejsze ocenianie.

Fasada od ulicy Majerowskiej zupełnie 
nie odpowiada gmachowi hotelowemu, fasad 
od ulicy Jezuickiej i Miejskiej, nie ma wca
le ; fasada zaś od ulicy Majerowskiej nie da 
się zastosować do podziału osi tych frontów, 
które są ku ulicy Jezuickiej i Miejskiej sk ie
rowane. W ogółu arch itek tu ra  ciężka i nie 
najszczęśliwiej przeprowadzona.

4. Projekt z  dew izą  „Ozdób Lwów*.
Pierwszy rzu t oka na tę prześliczną i

stwem wojskowych polskich, włożyli na mnie obo
wiązek przedstawienia ci najgorętszego życzenia 
naszego:

„Jesteśmy uwiadomieni, że stosunki p 'lity
czne nie pozwalają rządowi na utworzenie pol
skiego oddziału walczącego pod narodowym sztan
darem za sprawę odwiecznie z nami spzymierzo- 
nego francuskiego narodu. Ci więc z pomiędzy 
nas, którzy nie zaciągnęli się do legii zagrani
cznej lub innych oddziałów wolnych strzelców, 
proszą, abyś im pozwolił podczas trwania oblę
żenia Paryża bronić miasta, które zamieszkują, 
a więc swych ognisk domowych.

„Pod sztandarem francuskim i pod komendą 
wyższą francuskiego oficera, w mundurze ozna
czającym armię francuską walczyć jesteśmy go 
towi. Prosimy tylko, abyśmy połączyć się mogli 
w jeden oddział na pamiątkę naszego braterstwa 
dla Francji. Gdyby nasza propozycja urzeczywi 
stnioną być mogła, to raczysz, szanowny jene
rale, wyznaczyć osobę, z którąbyśmy porozumie
wać się mogli o wszystkie szczegóły organizacji.

„Oczekując przychylnej odpowiedzi itd.
(Podpisano) Jenerał Józef Wysocki."

Korespondencje Gamety Narodowej.
Paryi d. 28. kwietnia. (Spóźnione).

^Dokończenie )
Posiedzenia komuny paryzkiej bywają 

bardzo burzliwe. Do najDurzliwszych nale
żało to, w którem  toczono spory z powodu 
licznych uwięzień zarządzonych przez pana 
Rigault szczególnego am atora brania ludzi 
do kozy. R igault stojący na czele policji, po
dał się z tego powodu do dymisji.

Zaopatrywanie w żywność Paryża jest 
utrudniane przez Prusaków. Żądają oni, aby 
tak  samo było wolno wywozić z Paryża jak  
i przywozić żywność.

Nadużycia nie b rak . Obecnie g.wardja 
poszukuje młodych ludzi po kawiarniach, ma
gazynach i sklepach. Połów jej nie był ob
fity. Wroyscy mają się na baczności i nie 
chodzą do lokalów publicznych, kawiarnie 
więc, restauracje są bardzo wcześnie zamy
kane, szczególniej na lewym brzegu Sekwany.

M ot d’ Ordre z powodu owych poszuki
wań tak  się w draża:

„Gdyby komuna zechciała robić nocne 
poszukiwania, niechaj sobie wprzódy przypo
mni przykład Megy, który za czasów N apo
leona zabił policjanta, z powodu, że bardzo 
rano przyszedł go aresztować. Obecnie kiedy 
ten sam p. Megy jest naczelnikiem sztabu 
jenerała  Eudes, powinien objaśiiić kom itet 
bezpieczeństwa powszechnego: że mieszkania 
obywateli są nietykalne od zachodu do wscho 
du słońca."

Dzienniki tutejsze spostrzegły, że ko
muna coraz bardziej traci wiarę w powodze
nie i daje oznaki niepewności. Niepowodze
nia, trudności w otrzymywaniu żywności, brak 
pieniędzy, mocno niepokoi jej członków.

Dla scharakteryzow ania usposobienia re
wolucyjnej prasy przeciwko duchowieństwu, 
przytaczam ustęp z socjalistycznego pisma 
L a  M ontagne: „Gdy w roku 1848 monsignor 
Atfre, arcybiskup paryzki został zastrzelony, 
wyobrażaliśmy subie, że płaszcz biskupi wię
cej wart od bluzy robotnika. Z tej p i w n i- 
c z n e j  wiary jesteśm y już uleczeni. W ycho
wanie zrobiło nas ateistam i. Chowamy naszych 
umarłych i wydajemy za mąż nasze kobiety 
bez modlitwy. Księża! zrzućcie wasze su
tanny, odwróćcie wasze ram ioaa i rękę przy
łóżcie do pługa! Śpiew poranny wraz z sko
wronkiem lepszym jes t uiż mruczenie psal
mów, oda przy musującym Winie lepszą jest 
od śpiewanej litanii. Esy nasze, które dotąd 
szczekały tylko na biskupów, będą ich już 
teraz kąsać. Naszych kul szkaplerz nie z a 
trzym a, w dniu w którym  rozstrzelam y arcy
biskupa nie podniesie się ani jeden głos zło
rzeczący. Powinien o tem wiedzieć Thiers i 
radzca kościelny Jules Favre. Wzięliśmy Dar- 
boya jako zakładnika. Jeźli nam nie odda
dzą Blankiego, arcybiskup umrzeć musi. Ko
muna nam to przyobiecała. Gdyby się zs - 
wahała w swem postanowieniu, lud sam wy
kona jej zobowiązanie. Nie obwiniajcie wtedy 
ludu. Na drugi dzień po morderstwach wrze
śniowych, mówił: gdy słuszny gniew  ludu 
uspokojonym będzie, sprawiedliwość się roz
pocznie. Drżyj w swojej celi arcybiskupie, 
czas twój już przeszedł a koniec się zbliżył," 
Autor, który pisał powyższe słowa, nazywa 
się Gustaw M aroteau. (Wiadomo, że w sku
tek wstawienia się księdza Ledóchowskiego 
Bismark zażądał uwolnienia arcybiskupa. 
Komuna atoli jeszcze dotąd uwolnić go nie 
kazała. Siostrę zaś arcybiskupa uwolniono 
poprzednio na wstawienie się panny Henryki

mozolną pracę wystarczy, by odgadnąć, że 
jest to dzieło znakomitego artysty  — archi- 
tekty, m a l a r z a  i d e k o r a t o r a ;  fasady i 
przekroje są z tak  wielkim, że tak  powiemy, 
królewskim przepychem, gustem i harmonią 
w najdrobniejszych szczegółach przeprowa
dzone, że trudno przychodzi powstrzymać się 
od podziwu. — Wszelkie zewnętrzne formy 
i dekoracje są tak po mistrzowsku w jedną 
harm onijną całość połączone, że przyjęta 
przez projektanta dewiza „Ozdób Lwów* naj
zupełniej odpowiada tak  znakom item u dzie
łu, albowiem hotel p o d  w z g l ę d e m  f o r m  
z e w n ę t r z n y c h  podług tego planu wyko
nany, byłby w istocie nietylko prawdziwą 
ozdobą Lwowa, ale też całego kraju.

P rojektant widocznie do tego stopnia 
przejął * się myślą ozdobienia Lwowa, źe 
wszelkie zasoby bujnej swej fantazji poświę
cił przeważnie i wyłącznie części estetycznej. 
Części zaś mechanicznej, konstrukcyjnej — 
zastosowaniu podziałów wewnętrznych do 
rzeczywistej, celowi odpowiedniej potrzeby, 
wygody, klim atu i zamożności — nadzwyczaj 
mało poświęcił uwagi, inaczej jest prawie 
niepodobnem, ażeby po dokładuiejszem  za
stanowieniu się, projektował np. główny za
jazd do sali od jezuickiej ulicy, i tak iwy 
prowadził p r z e s z ł o  c z t e r d z i e ś c i  sążni 
dłngą, w ązką i nie bardzo jasną sienią, nie 
postarawszy się O to, ażeby bodaj w prostym 
kierunku można wyjechać na dziedziniec. — 
Pominąwszy zresztą i tę  niedogodność, to z 
drugiej Btrony nieuniknione skręcanie i n a 
wracanie powozów w tak  wązkiej, zaledwie 
o ś m  s t ó p  mierzącej sieni, je s t prawie nie
podobnem. W tak dużym gmachu, poświę-

Pustowójtów, prżei cały czas oblężenia i te 
raz pielęgnującej rannych w ambulansie. P.R.)

Działania wojenne ani z jednej, ani z 
drugiej strony nie posuwają się naprzód. 
Wersalczycy nie mogą wyprzeć sfederowanych, 
za co Jarosław  Dąbiowski odbiera wielkie 
pochwały. Obywatel Johanard, członek ko 
muny tak  się wyraził o nim na posiedzeniu 
z d. 25 . kw ietnia 6. r . :

„Dziś o ósmej i pół udaliśmy się do 
Neuilly, tam  widzieliśmy się z jenerałem  Dą
browskim. Muszę tu wyznać, źe gwardja n a 
rodowa nie może się go dość wychwalić. Je s t 
on prawdziwie kochany od swych żołnierzy, 
którzy się chlubią, że mają (akiego do
wódcę."

Po całych dniach ustawicznie strzelają. 
Szczególniej straszny huk jest w miejscu mo
jego zamieszkania blisko pól Elizejskich. 
Zapał wojenny zdaje się coraz bardziej sty
gnąć. Pobudzić go dekretam i nie łatwo.

N a posiedzeniu komitetu Naukowej Po
mocy polskiej emigracji w tych dniach odby
tem, uchwalono użyteczne to stowarzyszenie 
utrzymać pomimo nieprzyjaznych em igracyj
nym instytucjom okoliczności. K om itet uczyni 
wszi 1 .ie możliwe usiłowania dla ocalenia sto
warzyszenia. Na miejsce zmarłego a tyle za
służonego Ksawerego Schlenkera, obrany zo
stał na członka kom itetu Naukowej Pomocy: 
Seweryn Elźanowski.

Dslegacja, k tóra  rozdawała pieniądze 
pomiędzy potrzebujących emigrantów zebrane 
w kraju, zam knęła swoje czynności, z po
wodu wyczerpania funduszów nadesłanych. 
W szystkich pieniędzy nadesłano około 5 0 .0 0 0  
franków. Z tych 15.000 przeznaczono na 
wsparcie wychodźców na prowincji zamieszka
łych, reszta zaś rozdaną była pomiędzy wy
chodźców w Paryżu. Tysiąc osób w samym 
Paryżu korzystało z wspaniałej ofiary k raju . 
Podobno kilka dzienników nie odesłało je 
szcze sum zebranych przez siebie. Zapo 
mniały o tem, źe kto prędko daje, dwa razy 
daje.

Francja.
Rewolucja paryzka zdaje się stać u progu 

nowej ery. Dotychczas odosobniona od reszty 
Francji, niezasilana sokami prowincji, szar
piąca się w sobie, zdawała się już dogory
wać. Tymczasem przychylny powiew jakiś 
stara się połączyć dogasujące płomienie z pal
nym m aterjałem  całej Francji, i z paryskiej 
rewolucji zrobić municypalną rewolucję całej 
Francji. Powiewem tym jest myśl zjazdu 
municypalnych przedstawicieli.

W ystąpienie ligi republikańskiej z żą
daniem 20dniowego zawieszenia broni, było 
zapewne w związku z myślą zjazdu, o k tó
rej nie wiemy jeszcze zkąd powstała, może
my się domyślać tylko z krótk ich  a nieja
snych pogłosek, że nie jest obcą Gambecie, 
którego jakoby rząd Thiersa nakazał już a- 
resztować.

Rzecz pewna, że -jeźli zjazd radców mu
nicypalnych znajdzie przychylne echo w więk
szej części Francji i stanie się groźnym dla 
W ersalu, to rząd wersalski będzie usiłował 
co prędzej silnem uderzeniem zdobyć Paryż, 
zanim mu odsiecz municypalna całej Francji 
municypalnej pospieszy na pomoc. Wczorajsze 
telegramy donoszą nam nawet o coraz bliż- 
szem postępywaniu wojsk wersalskich ku Pa
ryżowi.

Proklam ację Thiersa do Paryźan zdaje 
się, źe także porodziła obawa przed nowym 
płomieniem rewolucji. Wszystko tam jes t w 
proklam acji: straszydło teroryzmu paryzkiego, 
blizki a tak  Niemców, pobłażanie zwycięzców 
wersalskich i groza szturmu i wezwanie do 
licznych jakoby zwolenników rządu wersal
skiego w Paryżu, aby się łączyli z w kracza
jącymi żołnierzam i.

Le Mot d'Ordre z 4. maja pisze: „Li
czny i ożywiony tłum  s ta ł wczoraj przed 
bram am i klasztoru Picpus na przedmieściu 
St. Antoine, z którego zakonnice neiekły 
przed kilku dniami.

„Czyniono poszukiwania w tym zak ła
dzie i odkryto straszliwą zbrodnię. W jednej 
celce zaledwie kilka stóp kwadratowych li
czącej, znaleziono trzy zakonnice zam knięte 
tam od .dziewięciu lat. Nieszczęśliwe znaj
dowały się w stanie źałośnym. Długie zam- 
kięcie odebrało im nawet uczucie istnienia.

„N ajstarsza z trzech zakonnic, siostra 
S tefania mająca la t 61 powierzoną została 
staraniom  73 batalionu gwardji narodowej 
rozlokowanego w kasam i Neuilly; dwie inne 
siostra Bernardyna i siostra W iktorja, jedna

conym także dla zabaw i różnych festynów 
publicznych, powinny być dla przyjeżdżają
cych i odjeżdżających oddzielue zajazdy i 
bramy, ażeby uniknąć inożebnych zetknięć 
między przyjeżdżającymi i odjeżdżającymi. 
Na tę  tak  ważną, że tak powiemy, żywotną 
kwestję hotelu (domu zajezdnego), najmniej
szej nie zwrócił projektant uwagi. Zestawie
nie i połączenie zajazdów i wyjazdów jest 
tak niefortunnie skombinowane, źe pod zre
sztą odpowiedniemi okolicznościami, oddziel
nego wymagałoby studjum, ażeby wiedzieć, 
którędy zajechać i wyjechać bez szwanku.

Projektant, ceniąc wysoko wartość grun
tu, usiłował takowy prawie zupełnie zabudo
wać, i dla sprowadzenia św iatła  projektował 
15 małych dziedzińczyków, i prócz tego 5  
większych dziedzińców, razein więc 20 dzie
dzińców; nie byłoby to lepiej było, gdyby 
kilka większych dziedzińców w miejsce dwu
dziestu małych projektowano? Przystęp świe
żego powietrza i św iatła byłby nierównie 
więcej umożebniony.

Sytuowanie obydwóch do sali należących 
garderób także do najszczęśliwszych policzone 
być nie może, albowiem goście wysiadłszy z 
powozów, muszą w ciężkich futrach i ubra
niach odbyć spacer k i l k u n a s t u  sążni do 
garderób, zkąd rozebrawszy się, ten sam 
długi spacer odbyć muszą, zanim do scho
dów, prowadzących do sali, się dostaną.

Sala balowa pod względem dekoracyjnym 
i tejże rozmiarów nic do życzenia nie pozo
stawia, darem nie jednak szukaliśmy tualety. 
Sala jadalna pierwszej klasy zbyt oddalona 
od głównej sali balowej. Chcąc się do niej 
dostać, trzeba przejść przez bufet, zimowy

czterdziesto-, druga trzydziestoletnia zabra
ne zostały przez obywateli, którzy sami się 
oświadczyli z chęcią ich przyjęcia.

„Ale to nie jest wszystko, jak  się zda
je  przy kopaniu w klasztorze znaleziono po
dobno szkielety i kości dziecinne zagrzebane 
pod ziem ią."

R edaktor tegoż dziennika udał się na
zajutrz do wspomnianego klasztoru i zwie
dził go. Oto są szczegóły jego'poszukiw ań:

„Z trzech zakonnic, o których m ówi
liśmy wczoraj, tylko siostra Bernardyna zo
sta ła  w klasztorze pod opieką gwardzistów 
narodowych 73 batalionu, którzy ją  oddali 
staraniom  pewaej dzielnej obywatelki.

„Spotkaliśm y ją  w alei ogrodowej, prze
chadzała się tara melancholijnie. Mieliśmy 
czas badać ją  do woli.

—  Jak  długo trzym ały tu  was zakon 
nice?

— Około dziesięciu lat.
— Czy przynajmniej zaopatrywano w a

sze potrzeby?
— Nie bardzo, byłam w małej klatce, 

tak  małej, źe kiedy mi ig ła upadła, nie m o 
głam  zgiąć się, aby ją  podnieść Kiedym 
była bardzo grzeczna, oprowadzano mię pół 
godziny po ogrodzie.

—  Dawano wam jeść?
— Tak, ale nie codzień.
—  A bito was?
—  Czasami, — i nieszczęśliwa robiła 

ruch osoby bijącej — dopóki się nie zmę
czyła.

—  Za cóz cię tu zam knięto?
Na to pytanie, kilka razy zadawane, 

biedna kobieta nie chciała odpowiadać.
—  Nie mogę tego powiedzieć, powta

rzała bez ustanku.
—  Czy dlatego, że chciałaś porzucić 

k lasztor? — zapytaliśmy ją. Twarz jej zda
wała się' rozjaśniać na to pytanie.

— Chciałam odwiedzić moją rodzinę, 
powiedziała.

— Jak  się nazywał twój ojciec ?
— Antoni Fanger, był rolnikiem w 

B ourg- Argental, koło S a in t-E tien n e . C*y 
nie masz pan wiadomości z tam tąd?

Biedna kobiera zapytywała wszystkich, 
którzy ją  odwiedzali, czy nie wiedzą co o 
jej wiosce i rodzinie, dla której m usiała za
chować dotąd żywe uczucia.

— Mój ojciec był bardzo dobry, powie
działa, tak  dobry, że nie chciaiam go opu
ścić, aby zostać zakonnicą; dopiero po jego 
śmierci wstąpiłam między siostry.

— Czy myślałaś kiedykolwiek o za- 
męściu ?

Na to pytanie siostra Bernardyna u- 
śmiechnęła się, a jej wzrok przygasły oży
wił się.

— Och tak , powiedziała, m iałam wyjść 
za mąż za życia ojca i dopiero po jego 
śmierci wstąpiłam do klasztoru.

— Od czasu jak  jesteś zakonnicą, nie 
myślałaś o m ałżeństw ie?

— W początkach nie; byłam szczęśliwą.
„I nieszczęśliwa wyszeptała jak  najci

szej imię, k tóre powtórzyła nam potem, imię 
zakonnika, który nazywał się ojciel Rafael, 
i dla którego zdawała się mieć w swoim 
czasie uczucie, którego charak ter trudno 
określić.

—  A ojciec R a fa e l, czy kochał cię 
również ?

— O tak, kochał mię bardzo!... Potem , 
chciałam ztąć odejść, chciałam widzieć swo
ich małych braci, sądziłam , źe nie są szczę
śliwi, że m atka ma wiele kłopotu z ich wy
chowaniem , ale siostry me chciały mię p u 
ścić; mówiły, źe to pokusa djabelska. Ale 
ich tak  długo prosiłam, aż mi pewnego dnia 
powiedziały: „No, jedźże sobie, ru sz a j, ale 
zdejm ubranie siostry," a potem jednego wie 
czora kazano ml wyjść przez m ałą tu rtkę  , 
mówiąc, że mię odprowadzą. Przeprowadzo
no mię przez ogród i tam zam knięto."

Redaktor i naoczny świadek opisuje po
tem wilgotne, ciasne, mało powietrza dając, 
mieszkanie więzienne zakonnic. Prócz tego 
pokazywano mi rozmaite dziwne narzędzia 
znalezione w klasztorze. Pozostała siostra 
szafarka utrzymywała , że to są narzędzia 
ortopedyczne dla ułomnych dzi ci.

— Ale ten gorset żelazny zrobiony na 
pierś kobiety, a nie dziecka?

— To są  instrum enta ortopedji , odpo 
w iadała  c iąg le  siostra  3zafarka.

Całą tę sprawę klasztorną z rozkazu 
komuuy oddano śledczej komisji.

ogród i główną sień, co atoli pod żadnym 
względem za korzystne uważane być nie 
może. Równie też j e d n a ,  dość małych roz
miarów kuchnia, dla trzech na klasy podzie
lonych sal, wydaje się nam niedostateczną.

Liczne korytarze, sionki, sioneczki, po
koiki i przedpokoi ki, które bardzo wiele 
miejsca zabierają, nie m ają między sobą 
prostego połączenia, i w ogóle rozkład wszel
kich korytarzy jest tak  nieszczęśliwy, że z 
trudnością przychodziłoby podróżnego w ta 
kim hotelu odszukać, a co gorsza, nadzór 
służby, zapobieżeuie kradzieżom i t. p., s ta 
łoby się pośród takfego labiryntu prawie 
uieinoźebnem.

Główna przyczyna tych niedogodności 
wypływa z tej okoliczności, że p ro jek tan t 
nie uważał za potrzebne linii budowlanej od 
Jezuickiej ulicy sprostować — ztąd pocho
dzą te nieregularności w pokojach i kury- 
tarzach —  ztej przyczyny brak dłuższej am- 
filady pokoi — co atoli każdemu gmachowi 
nadaje pewien wspaniały pogląd. Nie mo
żemy się dalej żadną m iarą  z tą  myślą po
godzić, ażeby pięknem i użytecznein było — 
osadzić okna w półpiętrze równo z podłogą. 
Pojmujemy, źe projektant dla nadania fasa
dzie większej podstawy musiał się uciekać 
do zwykle w takich razach używanego środ
ka —  mianowicie apliko wania mezaninów 
(półp iętra) dla osiągnięcia więc powyższego 
celu i dla osiągnięcia w parterze wysokich 
pokoi — podporządkow ał. mazaniny innym 
piątrom , co jednak w danym razie , pod 
względem finansowym, mianowicie co do 
sperandy dochodów z takiego pó łp ię tra  — i

K r o n i k a .
—  Kurjerek lwowski. Zwracamy uwagę w ła 

dzy porządku i publicznego bezpieczeństwa na 
żebraka, uwijającego się po ulicach miasta i na
pastującego przechodniów o .jałmużnę, której gdy 
nie otrzyma, miota przekleństwa i obelżywe wy
razy. Jest to człowiek jeszcze miody, odziany 
w łachmany a stawiający opór aresztującym go 
organom. Wydalany często ze Lwowa, powraca 
napowrót jako niepoprawny włóczęga.

Czyż nie ma u nas jakiego zakładu robo
czego, by takie niepoprawne indywidua zatru
dniać i uwolnić w ten sposób publiczność od 
nagabywań na publicznych przechadzkach?

Drugie indywiduum, wałęsające się po Lwo
wie sprawia również odrazę i zgorszenie zara
zem. Jesz to chłopak tęgi i przyzwoicie ubrany, 
który śmiejąc się i wyśpiewując po ulicach, na
woływany bywa przez żydowstwo „durne Jasio." 
Ojciec czyli te ł opiekun tegoż powinien mu ob- 
myśieć jakieś zatrudnienie w domu (jak się do
wiadujemy, mieszka przy ulicy Garn irskiej) i 
nie dopuścić wałęsania się jego po ulicach, jak 
by jakiemu bezrozumnemu źwierzęciu.

Dziś na rzecz To w. Opieki naród, pan Miła- 
szewski daje w teatrze M entora, nie wątpimy 
też, iż publiczność lwowska uwzględniając cel, 
licznie zebrać się nie zaniedba.

P. Miłaszewski zawierając kontrakt z zarzą
dem Tow. Opieki narodowej, mnsirny przyznać, iż 
dopełnił czynu patrjotyczuego, umiał on jednak z 
tem połączyć interes przemysłowca. O ile bowiem 
wiadomo, teatr w miesiącu maju po odtrąceniu wy
datków wynosi nie wyżej 100  złr., zwłaszcza jak 
jest przedstawioną sztuka tyle znana jak M e n 
tor, pan Miłaszewski zaś otrzymuje od Tow. 
Opieki narodowej 2 5 0  złr. za wieczór środowy.

Jenerał Neuperg z oficerami, lekceważąc 
sobie widocznie przepisy miejskie, konno odbywa 
przejażdżki po ogrodzie pojezuickim.

Walne Zgromadzenie akcjonarjuszów banku 
krajowego uchwaliło założyć i oddział hipote
czny, podobny jaki jest w Danku hipotecznym. 
Tak zyskowuemi okazały się interesa hipoteczne. 
Oprócz tego centralny bank kredytu ziemskiego 
otwiera podobno już w czerwcu filię swą we 
Lwowie, która i pożyczkami na rustykalne w ła
sności trudnić się ina. Dla istniejących więc 
hipotecznych zakładów powstają współzawodnicy, 
co pomyślnie wpłynąć musi na warunki zacią 
ganych pożyczek, bo każda nowa instytucja hi
poteczna starać się musi o zwrócenie na siebie 
uwagi korzystaiejszemi dla potrzebujących wa
runkami. Dawniejsze zaś instytucje nie dając się 
ubiedz, muszą również reformować swoje statuta 
i ułatwić warunki.

Z statutów nowo założonego w Wiedniu, 
banku dla kredytu hipotecznego, którego filię u- 
rządzają w lokalności, gazie była lilia banku 
centralnego —  widzimy up., i i  już korzystniejsze 
niż bank hipoteczny podaje pożyczającym warun
ki, W  banku hipotecznym płaci się za amortyza
cję 7 ł/* procentu przez lat 47 , w uowym ban
ku płacić będzie pożyczający tylko 7 procent i 
tylko przez lat 4 0 . Pożyczającym nie będzie da
wał listów hipotecznych lecz gotówkę za listy h i
poteczne, które sam lokować będzie. Jak słyszy
my płacić ma po 9 0  złr. za list hipoteczny, o- 
piewający na 1 0 0  zlr. Aby zaś listom hipotecz
nym zapewnie kurs lepszy, prem iu je  każdy po 
2 0  zlr., tj. iż za każdy wylosowany list hipote
czny uank ten yyyplaci nie 1 0 0  złr, leCz 120  
złr.

Otóż korzystniejsza dla pożyczki potrzebu
jących podstawa nowego banku hipotecznego znie
wolić musi i dawniejszy bank hipoteczny do zre
formowania swych statutów, aby wspólubiegania 
nowego zapaśnika obawiać się nie potrzebował. 
Na pierwszem walnem zgromadzeniu zarząd za
pewne przedłoży projekt reformy swych statu
tów.

—  Adresy do ministra Grocholskiego »y.
pią się obficie z rozmaitych stron kraju. Poniżej 
zamieszczamy osnowę kilku takich adresów i kon_ 
statujemy zarazem, że nie są te wota bezmyśl
nym tylko wylewem uczuć najlojalniejszych, lecz 
wyraźnie kładą w nich uacisk szerokie kola 
inteligencji krajowej na potrzebę obstawania przy 
rezolucji, i witają mianowanie p. G rocholskiej 
radośnie tylko dlatego, i i  poczytują z& jedne
go z głównych przedstawicioli polityki rezolucyj- 
nej. Ta okoliczność nadaje tym adresom donio
słość polityczną.

—  Stanisławowskiej Rady adres do Gro
cholskiego brzmi jak następuje: Wasza ekscei0n_ 
cjo! Powołanie waszej ekscelencji na ministra w 
porzet korony doradców, jak z jednej strouy prze
jęło serca nasze niewygasłą dla Najjaśnmjszego 
pana wdzięcznością, tak z drugiej stało dla 
kraju naszego zapowiedzią i rękojmią Uzyskania 
tej odrębności narodowej, której wyrazem znana

bardzo niefortunuic na całość projektu  
wpływa.

Jakkolw iek z baidzo wielu względów 
nie zupełnie podzielamy zdania umieszcza
nia stajen w suterenach, raczej w piwnicach, 
mimo tego niepodobna p o m ie ć  tej okoli
czności, że miejsce, które projektant na 
stajnie przeznaczył w uwzględnieniu tylu fi
larów, które w eszelouacb tworzą P‘<1ł  po 
ośm stóp długości i ośm stóp szerokości —  
jak  ua stajnie zupełnie celowi by nie odpo
wiadało, albowiem na małego koni* Potrze
ba co najm.iiej dziewięć stóp długości, n ,e 
licząc w to potrzebnego dla stangretów 
Przechodu.

Tę samą niedogodność spostrzegamy w 
wozowniach, które w rozpiętości 6 i pół są 
żnia, poprzerzynane są trzema rzędami m u
rowanych filarów, które to ostatnie w prak- 
tycznem użyciu wozowni bardzo szkodliweiai 
by się okazały przy wtaczaniu i wytaczaniu 
powozów.'.

Jednern słowem p<'ff' edziawszy, techni 
czne wypracowanie wszystkich plauów w o- 
góle bardzo staranne i ładne — jednak po
dział i rozkład lokalności bardzo mierny — 
nawet niedostateczny, fasady zaś ściśle bio
rąc arch itek tura  bardzo ładna — jednak w 
przeciwstawieniu śroilfeów, któremi miasto 
Lwów rozporządzać by mogło, i wobec pro
gram u, który wyraźnie w y k l u c z a  k o 
s z t o w n y  p r z e p y c h  —  obok całej swe.j 
śliczoty jako nieodpowiedni programowi u- 
znanym być musi. (c. d. n.)
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rezolucja sejmu galicyjskiego dwukrotuu pona
wiana.

Nikomu bowiem z ,viększym skutkiem i z 
większą nadzieją uie mogła być powierzoną obro
na praw i potrzeb naszego kraju, jak temu mę 
żowi, którego imię wpisane w rocznikach dziejów 
sejmu naszego jako najgorliwszego samurządu kra
jowego rzecznika i obrońcy, i którego działalność 
polityczna zrosła się z walką podejmowaną w 
sojmie i w delegacji o nieprzedawnione narodu 
naszego prawa.

Pelnem przeto i niezłomnem zaufaniem, s il
ną i niewzruszoną nadzieją, iż nadeszła nareszcie 
doba spełnienia najgorętszych narociu życzeń, po
w ia ł kraj cały —  wita jednomyślnie Rada po
wiatowa Stanisławowska wstąpienie waszej eksce
lencji do sterowni twa rządu jako zadatek le
pszej przyszłości i jako wróżbę szczęśliwych zmian 
w kierujących kołach rządowych.

Choć drogi strome piętrzą się przeszkodami, 
choć cierniem zasiany szlak prowadzący do mety 
przez sejm galicyjski wytkniętej, i chociaż ogro
mne przewroty polityczne, które się w oczach 
naszych dokonały, ołowianami nad przyszłością 
naszą zaciężyły chmurami, to jednak silne i 
niezłomne żywimy przekonanie, że jak rozpoczą
łeś d o s t o j n y  m ę ż u  t w ó j  zawód polityczny 
poświęceniem, Łacucścią i miłością Ojczyzny, tak 
też oparty o zajęte dziś wysokie stanowisko, wy- 
trawneścią, światłem, wytrwałością i rozumem sta 
nu wywalczysz naszemu krajowi odrębność naro 
dową, przekazaną nam na świetnych kartach 
dziejów naszoj przeszłości. A gdy wysunięty na 
czele z rozwiniętym sztandarem obejrzysz się do 
stojny mężu w tej podniosłej o prawa naszo w al
ce poza siebie, to ujrzysz kraj cały w zwartych 
szeregach postępujący wytrwale za twojemi ślady.

Oby pan zastępów wspierał, błogosławił, i 
uwieńczył trudne, podniosłe, i odrodzenie kraju 
na vOlu mające waszej ekscelencji zadanie!

W imieniu Rady powiatowej Stanisławow
skiej z jej uchwały i  upoważnienia z dnia 4. 
maja 1871 .

Wydział powiatowy w Stanisławowie dnia
5. maja 1871.

—  ZydaCZÓW 5. maja. Wydział Rady Zy- 
daozcwskiej uchwalił na dzisiejs/.em posiedzeniu 
jednogłośnie i wysłał natychm.ast adres do mi
nistra Kazimierza Grocholskiego następującej 
osnow y:

„Ekscelencjo! Reprezentacja powiatu Zy- 
duczowskiego przyłącza na dzisiejszem zebraniu 
Wydziału powiatowego glosy swoje, aby uczcić 
w Waszej Ekscelensji zasługi około dobra kraju 
położone i to zaufanie, jakiem was„ą ekscelen
cję zaszczycił Najjaśniejszy Pan i król nasz 
mianując Cię swoim ministrem.

„Ogólny okrzyk radości rodaków niei baj 
będzie waszej eks elencji rękojmią uznania prac 
twoich i powszechnego przekonania, iż jako do
radca monarchy uzyskasz dia kraju pożądane, 
rozwój interesów i dobrobytu na celu mające 
ustanowy “

Dau Zydaezćw dnia 5. maja 1871  
(podpisy.)

Dowiadujemy się także, iż i sąsiedni Wy
dział Rady puw. stryjskiej wysłał podobny adres, 
rówDież Rada gminy miasta Stryja wyraziła na 
adresie jednogłośnie radość swoję nowemu m i
nistrowi.

—  Brzeżanąka Rada po w. uchwaliła nastę
pujący adres do ministra Grocholskiego:

Ekscelencjo I Wskazanego ogóluem zaufa 
niem kraju, miauował cię ekocelenujo Najj. ce
sarz i król nasz ministrem, by w najwyższej 
swej itadzie dać nam rzecznika i orędownika 
spraw naszych.

Z wdzięcznością witamy a n  wysoki dowód 
najłaskawszej życzliwości korony dla kraju, i 
oddajemy się błogiej nadzni, i i  za twą dzielną 
sprawą uzyskamy instytucje zgodne z potrzebami, 
wynikającemi z dobrze ci znanej odrębności na
szych wewnętrznych stosunków.

Trudu® zŁiste zadanie dla Polaka m inistra, 
aie znając twoje wielkie cnoty obyw atelsk ie, twój 
niezachwiany charakter, niezłomną wytrwałość w 
obronie spraw kraju naszego i twoją gorącą mi
łość ojczyzny, pokładamy w nich rękojmie lep
szej naszej przyszłości.

Wśród trudnego zawodu, w który wstąpiłeś, 
towarzyszą ci najszczersze całego kraju życzenia, 
do których i Rada powiatowa brzeżańska przy
łącza swoje serdeczno „szczęść Boże".

—  KałUSZ dnia 5. maja. Tutejszy Wydział 
powiatowy uchwalił przesłać panu Grocholskiemu 
następujący adres: Ekscelencjo! Powołany zau
faniem Najj. Pana do steru rządów Przodlitawii, 
masz ekscelencjo jako miuister sposobność upo
mnieć się stauowczo o bbazwłuczue zaspokojenie 
żywotnych potrzeb kraju naszego, sformułowa
nych w rezolucji z dnia 2 4 . września 1808 . 
Cale twe żjcie jest nam rękojmią, że tego do
konasz, że nio zejdziesz nigay z drogi, na którą 
jako poseł wstąpJeś, i nie przestaniosz być żar
liwym naszych spraw narodowych zastępcą i 
orędownikiem. Wydział Rady powiatowej wita 
przeto waszą ekscelencję na tern trudnem stanu- 
w,sku imieniem reprezentacji powiatowej kału- 
skiej serdecznem staropolskiem-. „Szczęść Boże". 
Dalej wystosowano do delegacji na ręce p. Hop- 
pena prośbę tej treści: Przyłączony tn adres dla 
jego ekscelencji Kazimierza dr. Grocholskiego 
przesyłamy celem wręczenia takowego jego eksce
lencji p. ministrowi z prośbą o podziękowanie 
naszem imieniem wys. rządów, za uskutecznioną 
nominację naszego rodaka ministrem.

— Wydział RaJy pow. w Gródku prze
sła ł JE. panu ministrowi dr. Grocholskiemu adres 
następującej treści:

Ekscelencjo! Z radością wita Wydział 
Rady puw. gródeckiej waszą ekscelencję na sta
nowisku wysokiem przez Najjaśniejszego Paua 
powierzonem, w tem przekonaniu, że jak na 
czele delegacji tak i teraz stać będziesz na 
straży tych zasad, których broniłeś do tychczas 
w życiu twem puktycznom; zacność zaś twa zna
na i ogólnie w kraju ceniona jest nam tegoż 
rękojmią.

Racz przeto Ekscelencjo przyjąć szczere na
sze życzenia, które Ci szlemy w tej nadziei, iż 
wyniesienie twoje jest nam zapuwiodzią spał- 
nienia przez Cmbie i nas wyrzeczonych żądań.

—  Tarnopol 6. maja. Karol Wodyński 
przebywający od roku 18(39 przy budowie kolei 
z Tarnopola ku Podwołoczyskom prowadzącej, 
jako inżynie^ zmarł tu nagle wczoraj w nocy. 
Znany słuchaczom lwowskiej akademii technicznej 
z r. 18(31 jako propagator i główny założyciel 
Towarzystwa bratniej pumocy przy tej akademii 
a wszystkim, którzy mieli sposobność poznania

go bliżej z gorącej miłości ojczyzny, prawości i 
stałości charakteru, wielostronnej wiedzy i grun
townej nauki, rokującoj mu piękną przyszłość, 
zgasł żyjąc w ostatnich czasach w osamotnieniu 
niestety przedwcześnie, bo zalodwie skończywszy 
lat 35 .

—  W KhłUdZU grano d. 4. b. m. w teafrza 
prowincjonalnym uarodowo-ruskim p. Molenckie- 
go na korzyść funduszu szpitalu powiatowego w 
Kałuszu, i sala przedstawień była przepełnioną. 
Połowa czystego zysku na ten cel przeznaczonego 
wynosi trzydzieści kilka guldenów.

—  Spi8 zmarłych osób od 1. do 7 maja. 
Andrzej Ostrawski, infułat rl. 76 1. na poraże
nie płuc. Teodor Brzuchowski, pen. łandwojt s/4 
77 1. na rozmiękczenie mózgu. Jan H einz, bu
downiczy 68 1. na raka w żołądku. Fryderyka 
Fischer, wdowa po kapitanio 6 4  1. na zapalenie 
płuc. Emilia Ojtapowicz, właścicielka domu 3 4  1. 
na gruźlicę, Emilia Szamańska, z ubogiego domu 
70  1. na wadę serca. Mikołaj Boss, z ubogie
go domu 71 1. ze starości. Roza Romańska, 
córka nauczyciela 21 1. na gruźlicę. Ewa Be- 
liczka, żona woźnego 4 8  i- na zapalenie błony 
kiszkowej. Aleksander Durban. zarobnik skale
czony na kolei. Grzegorz Kozłowski, zarotnik 
41 1. nagle umarł. Antoni Lum pisz, kroch- 
malnik 67 1. na gruźlicę. Ludwika Bogdalska, 
żona krawca 30  1. na suchoty. W ładysław Ka- 
czygóra, szewc 18 1. na zapalenie nerek. Kazi
mierz Helon, lokaj 49  1. na zapalenie mózgu. 
Ludwik Dworak, lokaj 25  1. na nieżyt plucowy. 
Potronela Kowaliszyu zarobnica 4 0  I na gru
źlicę. W iktor Hambrod, syn szwaczki 6 i. na 
zapalenie mózgu. Anua Mayer, żona oficjała 
56 1. na gruźlicę. Jan Dworzak, konduktor 50  
1. na raka w gardzieli. Kasper Tomaszewski, 
stolarz 4 2  1. na zapalenie płuc. Emil Blaim, 
syn urzędnika rok i 4  m. na zapalenie błony 
mózgowej, Jędrzej Mrzyglód, zarządca domu 6 0  1. 
na tuberkuly. Michał Boykowski, gospodarz 5 3  1. 
ua tuberkuly. Aleksander Panina, zarobuik 56  
1. na porażenie płuc. Marja Rudakiewicz, zaro
bnica 16 1. na gruźlicę. Mateusz Dziki, inwalida  
61 1. na tuberkuly. Jan Lang, od artylerjl 29
1. na wodną puchliznę. Józef Franciszok San- 
ders, od 3 0  pułku strzelców 2 4  1. na zapa
lenie płuc. Adolf Plesgoth, od 3 0 . puiku 
strzelców 24  1. na zapalenie płuc. Gedalie 
Russman, kupiec 57  1. na zapalenie płuc.

—  Telegraf podmorski, mający połączyć 
Europę z Chinami i Japonią przez związanie go 
z linią syberyjską, już częściowo znajduje się w 
ruchu. Gon. Urzcd. don osi, że pierwszą linię 
podwodną między Szanghai a Hongkongiem za
puszczono 2 0 . marca a przesyłkę depesz po niej 
rozpoczęto 18. kwietnia.

- •  W Husiatynie odebrał sobie życie przez 
wystrzał z pistoletn wachmistrz iandarmerji 
Gryglaszewski. Powód samobójstwa jest niewia
domy. W wielkim tygodniu zmarł tamże po 
krótkiej słabości J, Zborowski, właściciel domu 
handlowego, człowiek jeszcze młody i powsze
chnie poważany. B ył on bratem niedawiiO we 
Lwowie zmarłego Juliusza Znorowskiege, konce- 
pisty prokuratorji i docenta przy uniwersytecie 
lwowskim

f -  Dla emig. polskiej w Paryżu złożył w
Administracji G ugdy JSarod'. Ir-.rektor z dra 
karni p. Kornela Piilera 2 zlr. Razem z poprze
dnio wykazanemi 3 7 2  z łr .  4 5  ct.

Na rannych Polaków i Francuzów. Pani 
Krasowska z Puhar za pośrednictwem p. W tzy- 
sińskiego z Brzeżąu 1 złr. Razem z poprzednio 
wykazanemi 196  złr. 1 0  fr. i para złotych kul
czyków

Na rzecz pozostałej familii po 6. p 
jenera e Bosaku. Pan Alfred Welles z Czernio- 
wiee 3 złr. K. Weeber 2 0  złr. Razem z po
przednio wykazanemi 557  zlr„ 1 dukat i 1 
talar.

Na zakupno zooża na zasiew dla wło  
śrian francuzkich P. Jan Rodakowski 4 zlr , 
k tó rą  to sumę doręczyliśmy ks, Ufryjewiczowi.

t  Z Białuyrudu (w Serbii) donoszą nam 
iż tamże 4 . maja b. r. skutkiem apopleksji za
kończył życie ś. p. J ó z e f  K ł o d a  B a c z ę w -  
ski ,  żołnierz polski z roku 1 848 , tłumacz przy 
konsulacie francuskim jenoralnym od r. 1856  w 
księstwie serbskiem.

—  (M . J .) W lik .łajów  4 . maja. Rada szkol
na okręgowa dla powiatów Stryj-Zydaczów Doli
na już kompletnie ukonstytuowaua, w skład któ
rej wchodzą: jako inspektor p. Julian Skwir- 
czyóski, jako zaś członkowie z zawodu nauczy
cielskiego pp. Józef Hrehorowicz, dyrektor szkoły 
głównej i niższo realnej w Stryju wybrany pr-tez 
nauczycieli , i p. Łabowski, dyrektor szkoły g łó
wnej w Mikołajowie, mianowany przez wysoką 
Radę szkolną krajową. Z tego to względu szkol
nictwo tutojszogo okręgu do najszczęśliwszych po
liczyć się może, albowiem wszyscy trzej dopiero 
wymienieni panowie są już powszechnie znani 
i cenieni jako fachowo zdolni i tędzy pedagogo
wie, przyjaciele i gorliwi krzewiciele oświaty i 
prawi obywatele kraju, a jako tacy pewnie bar
dzo wiele dobrego dla kraju na przyszłość przy
sporzyć zdołają , do czego szczerze „Szczęść 
Boże !“

—  ZłOUOW 5 . maja. (Koresp. G az. N ar.) 
Grono nauczycieli tutejszej szkoły głównej, do 
którego się wiele innych osób przyłączyło, od
prowadzało dzisiaj na dworzec kolei p. Siarkie- 
wicza, dyrektora tutejszej szkoły, który do Koło

myi na inspektora okręgowego zosttl mianowmy. 
Serdeczne i prawdziwie rozczulające pożegnanie 
wsitazujo, o ile p. Siarkiewicz był tu łubianym
1 umiał sobie swym prawym charakterem zjednać 
prawdziwych przyjaciół, Zachowaj nas i nadal 
zacny mężu w swej pamięci i S9rcu, a na „neza- 
bud’“ przyjmij od nas te łzy, które przy poże
gnaniu u nas spostrzegłeś.

— Biblioteki Mrówki wyszedł tomik 29  i 
30 , zawierające. Brodzińskiego W iesław, sie 
lanka, i Zielińskiogo K irg iz , powieść. Na tym 
ostatnim tomiku zamyka się wydawnictwo „B i
blioteki Mrówki", które nie znalazłszy sympatji. 
w kraju, ograniczyło się li na tych 30  tomi
kach. Administracja Mrówki posiada je lc z a  nie
jaki zapas kompletów wszystkich wydanych ksią
żeczek, i sprzedaje takowe po cenie prenumera- 
cyjneji która wynosi za wszystkie 3 0  książeczek 
7 złr. Spodziewać się wypada, że publiczność 
zechce skorzystać z tak przystępnej ceuy, i zao
patrzy swoje księgozbiory w „Bibliotekę Mrów
ki-1, k óre zasługuje na to tak ze względu na 
swą nadzwyczaj niską cenę, jak i na dobór dzieł. 
„Biblioteka" bowiem między innemi zawiera zna
komite prace: Krasińskiego, Słowackiego, Bro
dzińskiego, Zielińskiego, Syrokomli. Żeligowskiego, 
Czajkowskiego, Pługa, Wołowskiego, Jeża, Kra
szewskiego, Wołodogo Skiby, Goszczyńskiego, 
Kochanowskiego i w. in

—  Nowe pismo specjalne, z inicjatywy
komitetu gal. Tow. aptekarskiego poczęło wycho
dzić we Lwowie pod redakcją pana Władysława 
Tepy, pismo p. t. Czasopismo Tow. aptekar
skiego, Obejmować ono będzie następująco ru
bryki: I . Chemia i farmacja, 2 . botanika i far- 
makognozja, 3. farmacja praktyczna, 4 . artykuły 
w sprawach zawodu aptekarskiego, 5 . rozmaito
ści, inseraty, mające związek z zawodem apte
karskim, 6. rubryka doniesień o opróżnionych 
miejscach asystentów, magistrów farmacji itd. 
Wychodzić będzie raz na miesiąc.

Spodziewać się można, że nowe to pismo 
przyniesie aptekarzom naszym wielkie korzyści 
praktyczne, byle oni tylko zechcieli interesować 
się niem, o czem przecież trudno wątpić.

—  bibliografia. „Dziewcze z pod Tatr" ma 
tytuł najnowsza praca czeskiego poety W itosia- 
wa Halki, wydana w Pradze, druk. i nakładem dr. 
Gregora. Tegoż autora mamy przekład polski 
tragedji w 5 aktach pod tytułem : „Zawisza z 
Falkensteinu", przez dr. Wł. Wędrychowskiego, 
uwieńczona w Pradze w roku 1 8 6 0  premią kon 
kursową Dramat ten był drukowany w P rzy 
jacielu  Domowym  w roku 1 867 , którego prze
druk wyjdzie w osobnej broszurze.

—  Gospodarstwo w Krymie. Jako próbkę 
charakterystyki gospodarstwa ua półwyspie da
wnej Tauryki przytaczamy z Gon. Urząd, na
stępne dane o powiecie Teodozyjskim: Pod upra
wą winnic w całym p ow ic ie  znajduje się 1 ,089  
dzies. 388  sąż. gruntu; wina z, tych winnic w 
r. 1 8 7 0  otrzymano 1 2 9 ,789  wiader, czyli prze
ciętnie po 13 0  wiader z dzieDięoiny. Otrzymano 
za nie na miejscu 1 4 4 ,124  rub., przeciętnie po 
rub 1 kop. 50  za wiadro. Prócz tego sprzedano 
3 5 ,9 8 6  pudów winogron za 1 7 ,y 9 3  rnb. Pod 
ogrodami owocowemi znajduje się 1 6 5  dzies. 2 ,171  
sąż.; otrzymano 2 4 ,6 6 2  pudów rozmaitych owo- 
oów, które sprzedano za 1 8 ,1 8 5  rubl. Pod plan
tacjami tytoniu bylu 8 4 , / ,  dzies.; otrzymano 
2 .763  pudów tytoniu wartości na miejsen 6 .5 3 8  
rub.; nprawa tyteniu dała czystego zysku po 
51 rub. na dziesięcinę. Owiec poprawnej rasy 
było w powiecie u 34  właścicieli sztuk 105 ,810;  
otrzymano wełny .rozmaitej dobroci 8 .9 6 6  pud. 
9 funt., przeciętnie po 3 7 2 innt. ze sztuki. 
Koni miejscowej rasy krymskiej u 47  właści
cieli było 5 .2 4 6 , w tej liczbie 91  ugieiów i 
2 .0 7 1  klaczy rozpłodowych.

—  Trembowla dnia 1. maja. (Kor. G az. 
N ar.) VII. S p r a w o z d a n i e  o postępie ikła- 
dek i stanie funduszu na fnndusz pumnika dla 
Zofii Chrzanowskiej w Trembowli. Z dniem 1J 
marca 1871 pozostało w kasie gotówką 2 1  c t , 
w srebrze 4  zlr., a w książeczkach tarnopol
skiej kasy oszczędności 1205  złr. 77 c t , odtąd 
wpłynęły następujące datki: Pani Auua Rycht- 
mann z Tarnopola 10  złr. Prze.r. rz. kat. kon- 
systurz lwowski ze składki 15 złr. 4 2  ct. W y
dział powiatowy kaluski z funduszów powiato
wych 5 złr. Edmund hr. Starzoński z Mogielni
cy 100  złr. Anua Horodyska z Krogulc t ze 
składki 9 0  złr. Bogucka Amelia 5 zlr. Cielecka 
Katarzyna 5  złr. Esiel Griiufeld z Kopyczyniec 
3 złr. Kahał Kopyrzyniecki 5 złr. Deyczakow- 
ski 3 zlr. Ks. kan. Hlebowicki 1 złr. 4  ct. 
Hipolit Orłowski 2 złr. Helena Ujejskc 2  zlr. 
Antonina Bojarska 2 złr, Morawiecki 1 zlr. 
Rudolf Horodyski 4  zlr. Oskar Horodyski 5 złr.
Leonia Horodyska 5  zlr. Róża Horodyska 5  złr.
Helena Pajgertuwa 2 złr. Izabeia hr. Dziedu- 
szycka 20 złr. Oficjaliści z Chorostkuwa 10  złr. 
Oziasz Dnrner 2 złr. Anna Horodyska 7 zlr. 
6 9  ct. Co czyni razem 9 0  złr. w. a.

Od Wydziału powiatowego sanockiego ze 
składki mianowicie: Słonecki 5  złr. Ks. F .
Czaszyński 1 zlr. Dr. Bieliński 2 złr. Major 
Zbyszcwski 2  zlr. Ks. Jarlun 5 0  ct. Winnicki
2  złr. S. Popiel 1 złr. Hurdliczka 1 złr. N. N . 
1 zlr. Razem 15 złr. 5 0  ct. Suma 2 3 6  zlr, 13 
ct., z której opędzone wydatki w kwocie 2  zlr.
75  ct. Złożono w tarnopolskiej kasie oszczędno
ści 2 2 0  zlr. Pozostało w gotówce 13 złr. 38  
ct., a zatem pozostało z dniem 1. maja 1871  
w srebrze 4  zlr. W koiąźeczkach tarnopolskiej

kasy oszczędności 1*25  zlr. 77~ct. Gotówką w 
kasie 13 złr. 38  ct. czyli suma 1 4 4 3  zlr. 15  
ct. P. Gadomski przesłał za pośrednictwem paua 
Jana Kępińskiego, właściciela dóbr Szczurów, 
dwa rysunki jako wzory np pomnik, z których 
poznać znakomitego artystę. Rysunki te wraz z 
innemi wzorami zostaną przedłożone komitetowi 
na walnem zgromadzeniu.

Z komitetu wykonawczego
A d o lf Prom iński, 

jako kasjer.
Pozwolenie c. k. namiestnictwa do zbie

rania składok trwa do końca roku 1 8 7 1 .
Koszta wzniesienia pomnika mogą wynieść 

600U  do 8 0 0 0  złr. w. a.

Gospodarstwo, przem ysł i  handel.
LWÓW dnia 8 . maja. Mierzyca pszenicy 

4 .6 8 ;  żyta 2 .6 5 ;  jęczmienia 2 .—  ; owsa 
1.95; hceczki 2 .6 0 ;  grochu 0 .0 0 ;  prosa

— ; soczewicy — .— ; kartofli 1 .6 5 ;  uiana 
1.12; słomy okłotowej 1 .04; pysznej 0 .80 ;  
drzewa twardego — .— ; drzewa miękkiego — .— .

(J . M .) Z  Czortkowskieyo. W dniu 3go 
b. m. odbyła się w Czortkowie urządzona stara
niem Towarzystwa gospodarczego oddziału bu
czacko- czortkowsko- zaleszczyckiego, wystawa by
dła rogatego i premiowanie tegoż z funduszów  
przez c. k. ministerstwo rolnictwa nfc ten cel 
przeznaczonych.

Komisja sędziów, składająca się z obywa
teli miejscowych pp. Kornela Horodyskiego, Fran
ciszka Tarnawskiego i Włodzimierza Cieleckiego 
po przejrzeniu i rozklasyfikowauiu nadesłanych 
sztuk na wystawę, pierwszą nagrodę w iLości 100  
złr. przyznała oborze Erazma Wolańskiego z Ctar- 
nokoniec, drigą  w ilości 4C zlr. pojedyóczej 
sztuce z obory p. Horodyskiego z Zibiniec, trze
cią krowie starozakonuego Hurszka Sztok z Czort- 
kowa w ilości 3 0  złr., i nareszcie ostatnią na
grodę w podobnej sumie kr iwie włościanina Za- 
walickiego z Chomiakówki.

Jakkolwiek okolica tutejsza ua tei raz zbyt 
szczupło była na wystawie reprezentowaną, mimo 
to należy się uznanie Tuwarzystwu gospodarczemu, 
które nie szczędzi trudów, aby współ ubieganiem  
się o nagrody podnieść rasowość byd ła , tak 
niezbędnego czynnika w gospodarstwie rolnern.

Ogólne zebranie Towarzystwa, które jedno
cześnie w tym samym duin się odbylu, nie było 
również bez interesu. Kwestja nregulow unia sto
sunków materjalnych oddziałów gospodarczych, a 
względnie i centralnego zarządu, neliwała cc do 
zwoływania częstszych zjazdów gospodarczych w 
celn zastanawiania się nad poprawą gospodarstwa; 
nareszcie kwestja służfbnictwa były przedmiotem 
wyczerpujących debat Towarzystwa, żaiować tylko 
wypada, że tak żywotni nam sprawy w tak szczu- 
plem kółkn przopiowadzane być mnsiały, na stu 
bowiem przeszło członków licząeych się do od
działu, dziewidtnastn zaledwie w obradach brało 
ndział — kiedy też to n nas potrzeba solidarnej 
pracy około dobra krajn nznaną zostanie ?

Na zakończenie wypada mi podnieść na
der trafną i patrjotyczną przemowę przewodni
czącego oddziałowi gospodarczemu p. W ułańskiego 
Erazma, do starozakonnego Herszka Sztek, przy 
wręczaaiu temuż nagrody, „aby nietylko wagą i 
miarką ale i w innych gałęziucb przemysłu sta 
rali się służyć krajowi, w którym ojcowie ich 
znaleźli przytułek i gościnność."

sran wkładek kasy oszczędności w Sta
nisławowie wynosił z duiem 31 marca 1871  
2 5 6 .5 7 5  zł. 8 7  c., w miesiącu kwietniu 1871  
włożyło 86  stron 6 ,5 8 7  zł. 68  c. zaś wyjęło 
4 0  stron 91 2 9  zł. 43  c.. ubyło zatem wkładek 
2 .541  zł. 75  c., stan wkładek zaś wynosi w 
dniu 30 . kwietuia 1871 2 5 4 .0 3 4  zł] 12 c.

—  Przypomnienie. W myśl okólnika do za
rządów odaziaiowych z dnia 20 . lutego b. 1. do 
1. 1041 , zarząd centralny przypomina szanownym 
delegatom oddziałów, iż walne zgiomadzeme d e
legatów odbędzie się we Lwowie w sobotę dnia 
20. maja o godzinie 3ciej po południu w kan- 
celarji rękodzielniczej, w ratuszu na dole. Sza 
nowue zaiządy powiatowe raczą pp. delegatów o 
tym terminie zawiadomić, wzywając ich do wzię
cia udziału w zgromadzenia.

Telegramy Gazety Narodowej.
Wiedeń 9. maja. (Z posiedzenia 

Izby niższej Rady państwa.) Prezydent za
wiadamia Izbę, iż cesarz i arcyksiąże Ka
rol Ludwik dziękuje Izbie za objaw współ
czucia z powodu śmierci arcyksiężnej Ma- 
rji Anuncjaty. Ministerstwo czyni przed
łożenie o kredyt dodatkowy 130  tysięcy 
złr. na fundusz dysDozycyjny i 100  ty
sięcy na budowę lokalu dla sądów przy
sięgłych. Wniosek rządowy, dotyczący 
Galicji, odesłano do Wydziału konstytu
cy jn eg o ; projekt do ustawy o poborze po
datków od przedsiębiorstw przemysłowych, 
przyjęto w trzeciem czytaniu. Następuje 
drugie czytanie projektu rządowego o ini
cjatywie ustawodawczej sejmów. Sprawo
zdawca btawia w imienia Wydziału kon

stytucyjnego wn.osek, aby nad tym pro* 
jektem przejśó do porządku dziennego- 
Hrabia Ludwik Wodzicki i Kovacs oświad
czają, iż będą głosowań przecie przejściu 
do porządku dziennego. Hrabia Hohen- 
wart oświadcza, iż projekt ten jest pier
wszym krokiem do przywrócenia wewnę
trznego pokoju.

Wskazuje na dzieje rezolucji gali
cyjskiej, która nie mogła dojść do Izby, 
gdyż rząd nie chciał jej przedłożyć. Do
wodzi obszerniej, że pewne ustawy w 
krajach różnych wymagają różnego po
dług ich właściwości traktowania. Zbija 
motywa sprawozdawcy i wylicza pozosta
jące Radzie państwa sprawy i działalność 
jej w wielu sprawach krajowych. Obawa 
przed konfliktami między sejmami a Radą 
państwa jest nieuzasadniona; wzywa Izbę 
aby weszła w specjalne rozprawy nad 
projektem rządowym.

Sprawozdawca, dr. Herbst, odpowia
da na wywooy ministra-prezydenta.

Grocholski oświadcza, iż projekt, o 
którym mowa, L;e zostaje w żadnym 
związku z projektem rządowym co do 
Galicji, gdyż ten ostatni ma na • celu 
specjalne, dalej idące zmiany konstytucji.

Po replice dr. Herbsta przystąpiono 
do głosowania. Projekt rządowy odrzu-. 
eony został 88 przeciw 55 głosom.

Poczem przyjęto projekt do ustawy 
o sądownictwie dla obrony krajowe' po
dług zmian, poczynionych przez Izbę 
wyższa

Następujące posiedzenie w piątek.
Fetersburg d. 8. maja. Minister 

marynarki, Grabbe, odjechał do miejsca 
kąpielowego na Kaukazie, do Piatygor- 
ska. Po drodze zwidzi porty czarnomor- 
skie i nową flotę wojenną na Czar nem 
morzu dla zbadania jej stanu.

Florencja 9. maja. Nigra mia
nowany posłem włoskim w Londynie, w 
miejsce Cadorny.

Bruksela 9. maja. Dzisiaj roz
począć się m.ało bombardowanie Paryża. 
Spodziewają się w Wersalu, że Paryż 
wezmą szturmem.

Paryż 9. maja. Rossa! mianowany 
przez komunę dyktatorem wojskowym. 
Wersalska artyle-ja odsłoniła balerje na
przeciw Montmartre. Wojska wersalskie 
posuweją się naprzód

(O d prywatnego korespondenta.)
Praga 9. maja. Przewódcy staro- 

czeskiej partj nu ja się porozumiewać z 
Petriną o wjstąpienie jego fiakcji z Ra
dy państwa dla udaremnienia ugody z 
Polakami. (Zdaje się, iż ta wiadomość 
mylna, bo wjstąpienie partji Fetriny nie 
zdekompletowałoby Rady państwa, a u- 
godę jeszcze by ułatwiło, p. r.)

Berno 9. maja. Cesarz ułaskawił 
In. Hompescha, pozostawiając mu szla
chectwo, i zamieniając ciężkie więzienia 
na prosty aresz:.

Wiedeń 9. maja. Dzisiaj poseł 
francuski, Banneyilte, wręczył cesarzowi 
swą kredytywę.

(Z biura korespondencyjnego.)
W e r s j i  8. maja (rauob Minister 

Picarcl oświadcza w Zgromadzeniu naro- 
dowein, iż iząd bardzo stanowcze kroki 
Łarzrdził przeciw zamarzonemu w Bor- 
deaux kongresowi rad municypalnych.

Nowo wzniesiona na Montretout ba- 
terja rozpoczęła ogień. Innej wiadomości 
z pod Paryża o walce niems.. Liga u- 
miarkowanej partji w Paryżu wysłała 
delegowanych do Boideaex, aby nalegali 
tam na szybkie zwołanie, kongresu.

Nowy Jork 9. maja. Podpisano 
dziś traktat, załatwiający ostatecznie 
sprawę Alabamy między Stanami Zje- 
dnoczonemi a Anglią.

W ersal 9. maja w południe (u- 
rzędowe). N a s z e  w o j s k a  w z i ę ł y  
d z i ś  i o b s a d z i ł y  f o i t  I s s y .

Florencja 9 maja. Izba 151 gło
sami przeciw 70 uchwaliła dziś projekt 
do ustawy, regulującej i gwarantującej 
stanowisko niezawisłe papieża, przyjąw- 
szy pierwej zmiany, które w tym pro
jekcie poczynił senat.

pi z] jechali do Lwowa d. 9. maja.
Hotel Zorza: K. hr. Wodiicki z Olejowa,

A. Ciwiń&ki z Plotyczf., W. Malinowski z Ho- 
roianki, K. A rway rotm. z Drohowyża, J. Zu- 
kermaun kupiec z Wenecji.

Hotei Europejski - Ign. Bobrowiecki z 
RzeLzowa, J . Zaklika z Hawiowic.

Hotel Angi6i8ki: B C ień si z Tomaszo
wic, K. Jordan z Kuókowic, H. Skibiński z Kró
lestwa, M. Szumlański z Krzywego, J .  A . Świe
tlik z Jaworowa, K. Ziszka fabrykant i  Mistka 
w Morawie, F. Jasiński z 01si.an.cy.

Kursa wiedeńskiej Giełd;
z dnia 9. maja 1871.

godz. 6  minut 1 0  po południu.
Wiedeń. Łkcje koiei kosz_vcko - oderbergskiej 

96.25. Akcje kredy .uW i 230.30. Akcje bamtu angio- 
aastr. ż4'i .25 Bana obrotowy 164.01. Aacje K arila  
Ludwika 263.25. Kolej' południow a 179.00. Frank >- 
aust. 109.25 Akcje banku lud iwego 52.25. Akcj 
banku budowniczego 19.70. Akcje banku centralne
go 00.00. Kolei E lżbiety 000.00. Akcje bauku z iąt 
kowego 248.00. Napoleondor 9.93. Kolei Łupkow- 
000.00. Usposobienie mocne.

W rocław. Pszenica 93, żyto 62, owies 37.

Lwów, z Izby handlowej 
dna 9 maja 

I I .  A kcje  za  s z tu k ę
Kolej gal. Karola Ludwika 

„ Lwow.-Ozern. Ja 
Banku hip. gal z wpł. 50cl0 

„ kraj u w. z wpr. 40c „
II. L isty zast. za 100 zl. 
Tow. kred. gal. 5°/„ w. a. 
Tow. kred. gal. 4°/0 w. a. 
Banku hipot. gal. 6°/0 
Gal. zakł. kred. włość, 

l i i  Mbligi za luO złr. 
Indeinnizacyjne galic.
Poż. glod. z r. 1866 po 7*/„ 

JLY. M onety,
Dukat holonderski 
D ukat cesarski 
Napoleondor 
r'o ł im perjał rosyjski 
Kubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro

W iedeń d. 6. maja. 
P a p ie ry  p a ń s tw a  a u s tr .  
5°/0 renta  austr. w. S  

,, „  „  srebrem
Pożyczka ost. z r. 1839

płacą | żądają płacą |żądąją płacą Eżądają płacą żądają
zi -. wal. a. złr. wal. a. złr. wal. i. z łr waL a.

Pożyczka loter. z r. 1854 91 91 50 Lwowsko-Czerniow Jassy 172 50 173 00 Siedmiogrodzkiej So 89 10
262 00 263 00 „ 18f i 96 80 S7 00 Rudolfa 164 20 164 75 Południowej kole: 112 4- 11? 70
170 50171 50 „ „ 1864 

„ podatk. z r. .1864
125 75 126 00 Siedmiogrodzkf 172 l"j 173 00 Państwowej kolei 139 25 139 75

118 50119 50 000 M 00 00 Siaatsbahn 422 5o 423 00 (10“/. podau p io t srebr.) 
Czeska zachodnia00 00 70 00 Listy zastawne domen. 123 25 123 50 Połudn.ew a 178 80 179 00 95 50 96 00

Oblig. indemniz. gal. 74 75 75 OU Tram way wied. 220 ..) 220 75 Elżbiety nowa 102 ŁJ 103 00
83 00 83 60 buków. 73 00 73 50 Łup aowJca 161 501161 75 (10°/0 podat., prot. w. a.)
73 50 74 25 A kcje  ta u k o w e .

243
W ęgierska północno wsch. 163 751164 25 Elżbiety dawna 92 60 92 80

88 10 88 60 A nglo-austrjackie 243 43 50 „ wschodnia 86 50 86 75 Ferdynanda północą, m. k. 90 75 9 i 2>
88 00 88 50 Centralny bank 06 00 53 50 L is ty  z a s ta r n e . » „ w. a. 87 00 87 76

Kredytowj zakład 279 30 279 50 Galic. bank hipoteczny 6 V  
Bank włościańsk. galicyjski

87 75 38 25 Papiery loteryjne
Losy Z akłada kredytowego75 20 75 75 Fran ko- A ustrj ackie 110 00 110 ou 88 00 88 50 163 25 163 75

00 00 100 50 Galic. dla haudlu i przem. 100 00 101 50 1'ow. Kred. ziem. gal. 4°/0 72 50 72 50 „ Rudolfa 15 01 lu 20
Generalbank 91 00 92 00 H O łł II ^ IQ

Bank nar. austr. 5"/„ m. k.
83 >H) 83 00 „ Stanisław ow skie 23 00 25 00

5 78 5 86 Hipoteczny bank galicyjski 118 50 120 00 97 30 97 60 „ Keglevich 17 00 18 00
5 83 5 89 Krajowy bank -galicyjski 00 00 00 00 „ „ 5°;0 w. a. 92 80 9 00 „ hr, Falfj 29 00 50 00

09 84 09 94 Narodowy bank austrjaeki 743 00 745 00 Bodencredit w srebrze 5°/0 106 25 106 75 „ ks. isaln. 39 00 40 00
09 98 10 15 Vereinsbauk 106 00 106 00 w. a. 5°/0 

K ol. obi. z pier. 5"/0
87 00 87 50 „ hr. St. Geuoi 27 00 31 00

1 9u 1 96 A kcje  p rzem y sło w e .
60 81 80

„ ks W indischgriitz. 19 00 20 00
1 61 1 62 Budownicz. Towarz. austr. 81 (wol. od p. d., prc. srebr.) „ W aldsteiu 18 00 20 00
1 84 1 85 Borysł. Petrol. Oomp. 00 00 00 00 Alfóldzka kolej 89 00 89 25 „  ks. Klary 

D ew izy  (3-miesięczne.)

31 00 33 00
122 5o 123 75 Forstpr. Hand. GeselL 

A kcje  k o lejow e.
30 00 31 01) Ferdynanda północna 

Karola Ludwika dawn.
1U6
105

5C
00

lu6
105

75
00

Alfóldzka 177 50 177 50 „ „ z r. 1867 100 40 100 60 Ham burg 100 m ark b. 91 90 92 00
59 00 59 10 Karola Ludwika 264 25 264 5U Lwow.-Czern.-Jas. z r. 1367 91 00 91 50 Paryż luO frank. 49 05 4u 1£
58 50 68 60 Północna Ferdynanda SZ4S 190* «« 00 „ 2 „ z III . em. 83 50 o3 75 Londyn 10 ft. szter. 

Franki. 100 zł. eL w p. N.
125 10 125 20

293 50 294 50 Franciszka Jozefa 201 50 |4l02 00 Rudolfa 89 90 90 20 104 00 104 30



ISTow o o t w o r z o n a

f s L b r y k f t

k a Iu e l u s z y  s ł o m k o w y c h J .  T E G I S C H E R
przed tem  w rynku  nr. 1 59  pod firmą

skład wszelkich gatunków słomkowych, pana
ma, palmowych, włosiennych i fantastycznych

Zamówienia z prowincji najstarann iej wykonują się za zaliczką pocztow ą; również przyjm ują się kapelusze słomkowe do odczyszczenia i odnowienia.

, 1 .  V e i t e x %  poleca szanownej P

KAPELUSZY

we Lwowie, 
p l a c  M a i j a c k i

hotel „L ang“
T . publiczności

p o  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h  - f a b r y c z n y c h  
h u r t o w n i e  I  p o j e d y n c z o .

1744 6—S

■ m o w o  o t w o r z o n y  m a g a z y n  !

F. S. BARDASZ
we Lwowie, plac K atedralny 1 31 111. 

G Ł Ó W N Y  U K Ł A D

płócien 1 gotowej bielizny
o trzym a!  i p o le ca  w ie lk i  w y bó r

O E S Z C Z O t H R O Ó  W
i  P la id ó iv ,

Gutaperchowych platzezów od deszozu, 
nicianych materyj na garnitury męzkie, 
kolorowych perkali na koszule, skarpetek 

i pończoch.
na jnow szych  icstawek do k o s z u l ,  k ra 
w atek  , szelek, m anszet i ko łn ierzyków .

O bstalunki na bieliznę i zamówie
nia na prowincje uskuteczniam  jak  naj- 

‘ : 1791 6— 12

a s y s t e n t  n #s « u n i n i j  Józef Zakrzewski,
Pharmacji R O S l l l l l l l O I l S  F l U l u  D oktor m ed ycyn y

poszukuje umieszczenia. Bliższa w iad° ^ is te  ft 2u ■ T ^ K B te" f U iU 1'/,'; “ “ ‘^ r s y  te tu Heidelbergskiego i Jagiel-
mość na listy pod adresem . O .  K .  ' 11 kiste fl o'/.. 2' lońskiego, b. adjuukt tegoż uniwersytetu,
iaqi\ 1 o poste restan te  L w ó w .  4 « - i-- ~-----: ----- i-~ i -  ,1 -------- _i~ i _1980 1—2

Realność,
sk łada jąca  się z 2 0  morgów w b a r 
dzo dobrej glebie, koło 3 0  fur  s iana, 
dwóch ogrodów i budynków, oddało-; 
na pól mili od Drohobycza, T ruskaw - 
ca i S tebn ika , je s t  z wolnej ręki do 
sprzedania . 1978 i — i

Bliższa wiadomość: J .  T .  B .  K .  
w D r o h o b y c z u  poste restante.

o i  O* t l 1 x Erf im le r  des  R e s t i t u t i y n s -
o a n f e lm o n ,  Ihierarzt, Fluid, Gr&nder der Fluid= 
Heilnaethode. 1722 16—25

Wien, II. Bezirk Sch ffamtsgasse 14.

Podziękowanie.
*  spieszniej i n a ja k u n tn ie j. i p j  o— rz g

1 8 7 1 .
Ś w i e ż e  1 Dnia 18. lutego b. r. zmarł ś . p

J ó z e f  U a c z b o w a k i ,  b ę d ą c  u b e 
z p i e c z o n y m  w e . k .  u p r z .  T r y -  
e s t e f i s k l e n i  T o w u r z y t i t w i e  i -  
z i e u d a  t s s i c u r a t r l c e  ,  dwoma 
policami, każdą za zir. 1200 Police te 
płatne na okaziciela tychże, przyszły 
w drodze legalnej cessji w posiadanie ni
żej podpisanych, którym więc zabezpie
czone sumy wypłacone być miały.

Lecz po śmierci nieboszczyka pokazały 
się przeszkody, które wypłatę zabezpie
czonych sum uniemożliwiały z tej przy 
czyny, że niżej podpisaui warunkom w po- 
licacb zawartym zadosyć uczynic nie 
byli w stanie.

W tym razie d a ł o  T r y e s t e u -  
s h i e  T o w a r z y s t w o  A z i e u d a  A -  
s i c u r a t r l c e  n o w y  d o w ó d  s w o 
j e j  w s z c c h z u a u e j  r z e t e l n o ś c i ,  i  
r a c z y ł o  n a m  n a  d n i u  d z i s i e j 
s z y m  z a b e z p i e c z o n e  s u m y  c a ł 
k o w i c i e  w y p ł a c i ć ,  co też niżej pod
pisanych spowodowało, Towarzystwu te
mu podziękowauio nasze publicznie o- 
świadezyć.

Lwów duia 2. m aja 1871.
N .  Jo les  m .  p .  

1960 2  3 ][ [  M e n J c e s  m .  p .

Wody mineralne
krajowe, czeskie I zagraniczne

n a d e s z ł y  | u ż  d o  g ł ó w n e g o  
s k ł a d u  w ó d  m i n e r a l n y c h

Michała Kozłowskiego
w  P r z e m y ś l u .

Zamówienia zamiejscowe u sk u te c z n ia ją  się 
niezwłocznie. 1982 1 —3

Wielka biblioteka
z a  m a ł e  p i e n i ą d z e !

Fodpisany, tu tejszy  księgarz ma zaszczyt 
oznajmić szanownej P u b licznośc i, że wydal 
częściowy katalog zniżonych cen książek fran 
cuskich i polskich, i że takowy na żądanie m i
łośnikom książek niezwłocznie bezpłatnie ro 
zeszła. H .  K o d e k ,
1952 2 —3 księgarz we Lwowie 1. 74 m.

Przy zbliżającej się porze przejażdżek do 
wód i w dalekie gór strony przypom inam  Sza
nownej Publiczności 1911 2— J2

E L J A S Z A
P r z e w o d n i k  d o  T a t r ,  P i e n i n  

I N z c z a w n ic  — (Ilustrowany. 
L en a  11 ? t a l .

We wszystkich księgarniach nabyć go można
Księgarnia J. K. Źupańskiego.

Atrament do znaczenia
n i e z u i y t y

j e s t  n i e z b ę d n y m  d l a  h o t e l ó w ,  t r a  
k t y j e n i k ó w ,  z a k ł a d ó w  k ą p i e l o 
w y c h ,  z a k ł a d ó w  i d l a  k a ż d e g o  d o m u , 
gdyż zapomocą tegoż znaczy się w przeciągu godz. 
1000 sztuk bielizny' przet > odpada haftowanie.

Flakonik atram entu  do znaczenia 1 z łr  
„ >, » więk. 3 „

P ie c z ą tk a  do znaczenia o 2ck lite rach  30—80 et.
„ w m onogram ie 90 c. do 180

Cyfra do n u m e r o w a n ia ..................................6 ct.
Poduszka z p e n z l e m ......................................10 ct.

Dla dogodności P. T. Publiczności u trzy 
muję w szystkie lite ry  w zestawieniu, jakoteż 
stemple na składzie. 1714 9 —20

150.000

zamieszkał z 
w Dobromilu. 

D o b r  o m i 1

dniem dzisiejszym stałe 
i o o

29. kwietnia 1871.

Podpisani m ają zaszczyt uwiadomić szanowną Publiczność,

ż e  z  d n i e m  2 5 .  m a j a  t .  r .  o t w a r t e  b ę< ]ą

K ą p i e l e  m i n e r a l n e
w  T r u s k a w c n .

Zakład ten słynny z swych zdrojów zbaw iennych, kąpieli solnych , slarcznno-żel - 
zistycli, borowinowych i zimnych natryskowych — leży wspaniale u podnóżu Karpat, 
w dolinie do kola pasmem gór jakby wiankiem oto zonej -  ztąd łagodny klim at, 
co czyni to m iejsce  najzdrowszym przybytkiem dla cierpiących.

Staraniem  podpisanych , został cały zakład zupełnie zrestaurow anym , pomieszkania,
Olejeli do uszu

w rrab ian r tm ez  m teku-za  C C K OP w Ham ja r a n ie m  poupisanycu , został cary zaKiaa zupetm e zrestaurow anym , pomieszkania,
burgu leczy e łuchotc leżeli takowa nie ie s t , łaZlen 1 ’ ala bal^ a ' “alon do p y ta n ia  do wszelkich wymagań zastosowane. Również po- 

, o . y. S uc 9 - J , , 1 ‘ starano się o prawdziwą górską żętyce, k tóra pod nadzorom ordynującego lekarza wyrabianaod urodzenia i usuwa u- zystkie z głuchotą po- , — J L i I  J J S J »maną
iączone słabości. -  F .akonik^po t t ° S >  rt! ° ™  0 doboroW* 1 ^ o r n ą
opatrzony stemlpeiu firmy Truskawiec jest m ilę od Drohobycza, 3 ‘/2 od S try ja  a 4 mile od Sambora odległy.

W e L w o w ie  do na b yc ia  w aptece Z Y G -  w  miejscu je s t apteka, c. k. poczta i stacja telegraficzna. 1983 1—3
Na wszelkie zamówienia poinieszkań i zgłoszenia listowne, udzielają objaśnienia

Franciszek  Kral] i  L. D obrzynieoki.

Na skutek zachęty $
Towarzystwa przemysłowego Bielsk-Biala $

w połączeniu z obydwoma T o w arzystw am i gospodarskiem i w Opawie i K ra ko w ie , i i
za p ro jek tow ana

M U  N T  A  B U C K  E R  A. '  829 3— 12
Przy wysyłkach pocztowych pobiera się 

za opakowanie 20 c.

Z a k ł a d

leczenia wodą i gimnastyką!
w  S a s s o w i e .

R o b o  t y  g r a w e r s k i e  z a i a t  w i a j fypołożouy w uroczej lasowej okolicy, je s t®
3 1 %  a r k  ‘p a p i^ U li^ to w eg U lu b  lOO k ó p e rt'° tw a lV  Ua la to  od  L  ' " aJ a > z a o p a t r z o j  
po 3 5 , 55 i 95 C t . , g ruby ang. żyłkowany 11 y  w n o w ą  i w y b o rn ą  t r a k ty e r m ą  i p o - U

większony o 6 pokojów mieszkalnych. Jj1 złr. 10 ot., 100 monogr. drukowanych na pa
pierze lub kopertach 45 ct., 100 k a rt wizyto- Cena za p o k ó j z kuracją 
wycli G5 ct. 8 5 . i  1 zl. 2;> c. 1000 m aików do 1Q z *r  5Q t  _ _  całodzienny w ik t 
pieczętowania pięknie wykonane 2 zir. 50 c. , XT , . , , . |HI

Powyżej wymienione a r ty k u ły , za jak o ść7  ct. W. a. Najbliższa stacja kolejow a^ 
których się r ę c z y ,  są jedynie do nabycia za 0 milę oddalona, Złoczów. 1927 3 —8 SjJ 
pobraniem pocztow em : I F r a n c i s z e k  M e d w e y ,  $

Bettelheim Weihburggasse 23 w Wiedniu. D yrektor zakładu.

W 1 S T A W A
d la  p rze m y s łu .

z ł r .  s ą  b e z  
p o t r ą c e u i a  

p o d a t k u  d o  w y g r a n i a  u a  
d n i u  1 5 .  m a j ą  1 S 7 1  n a  
p r o i u r a ę  i u a u  w ę g i e r s k .  
p o ż y c z k i  p r e m i o w e j  z  r .  
1 8 7 0 .  P r o m e s a  3  z i r .

200.000 g r a n i a  I .  
c z e r w c a  1 8 7 1  u a  p r o m e 
s ę  l o s u  jrro l v c* zk l p a ń -  
s t w o w e i  z  1 8 6 4 .  A e n a
p r o m e s y  3  z i r .

F r j d .  M c l m b i i l h
2 —2 rynek we Lwowie.

Salon mody

T. Błotiiicidcj
w Ifyuku i. \T2

O b o k  o g r o d u  P o j e z u i c k i e g o , m i ę d z y  ł a z i e n k a m i  a  
a z k o ł ą  g i m n a s t y k i  „ S o k ó i “  urządzony w roku zeszłym

Zakład do picia

wód mineralnych
obecnie rozszerzony, o t w a r t y  9 .  b .  i i i .  Aby usnn 
kające z ogrzewania wód w dotąd praktykowany sposób, sprowadziłem p r z y 
r z ą d  a o  o g r z e w a n i a ,  pomysłu Dra Zebrawskiego, człouka komisji balne
ologicznej przy towarzystwie naukowom krakowskiem. —  Wody mogą być w za
kładzie zostawione, a wtedy, celem uniknięcia pomyłek, będą znakiem zaopa
trzone. —- Zakład otwarty będzie od 5tej do lOtej godziny ra n o , a w  razie 
potrzeby i w godzinach popołudniowych. — Mleko krowie i żętyca dostarczane 
będą na poprzednie zamówienie.

K arol Sclmbuth.

in dustrji, gospodarstwa rolnego i leśnego 
połączona

z targiem  m aszyn  międzynarodowych i bydła  
odbędzie się stanowczo 

w  c z a s i e  o d  2 7 .  s i e r p n i a  d o  lO . w r z e ś n i a ,  z a ń  w y s t a w a  
b y d ł a  w  c z a s i e  o d  8 .  d o  l O .  w r z e ś n i a  1 8 7 1 .

Okolice do obesłan ia  wystawy
są  : S z lą sk  a u str ja ck i i zachodnia część G a lic j i , tu d z ież  p o w ia ty  izb handlow ych

O pawa i K raków .
W yroby przemysłowe innych prowincyj , któreby dla przem ysłu krajowego tu 

dzież dla gospodarstw a rolnego i leśnego b ły  wielkiego znaczenia, będą wyjątkowo 
przypuszczone do wystawy za poprzedniem uwiadomieniem kom itetu, o ile na takowe 
miejsce pozw oli. jednakowoż nie mogą inieć żadnej nadziei do o trzym ania prem ii lub 
lis tu  pochwalnego.

T ary  na  bydło i na m aszyny  jest m iędzynarodowej na tury. 
Zawiadomienia na wszystkie przedm ioty do wystawy przyjm ują się do 30. czer

wca; na bydlęta zaś najdalej do 15. lipca.
Detailiczne program y i lis ty  do zameldowania rozsyła biuro wystawy na źąda-

m iof2 9 T - 5  B ie l i tz  -  B i a l a e r  -  A u s s t e l l u n g  1 8 7 1 , |
usunąć meciogoutiobci wyni- ry ty-gą-gy

w szelkie c ie rp ie n ia
nerwowe wjednej chw i
li ustępują po użyciu

pigułek anti-new ralgijnych Dra- C ronier. Sktart I r t / a y i l
w Paryżu  w aptece p. Levasseur, rue dela Mon- c Ł z n - L d l l  Ł>VT«
naie, 19 - - w Krakowie w antece p. Trauczyń- że n ie itó re  panie [(osiadały środki, które im nadawały młodości i ozdoby,a mianowicie św ie - j  

skiego przy ulicy Flory,uiskioj *— w Brodach n żoścl, p ięk n o śc i, d e lik a tn o śc i tw a rz y  aż do późniejszogo wieku. Sławna dama Pom padour j 
p. M. K u lla k a — w e  Lwowie w  aptece p .  P io tra  na dworze Ludwika XV. posiadała takową receptę, której środek zachował jej aż do sta
  "0 .1  c - r  '    ‘ • •

Białe holenderskie

ziarnka gorczycy
uadoszły mi świeże. Broszury o użyciu i skutkach 
tego w y b o r n e g o  p r o d u k t u  n a t u r y  wydają 
się każdego czasu bezpłatnie, a na żądanie odsyłają 
się franko. 1690 3—6

8 k l a d  w e  L w o w  i e  u  p .  Z y g m u n t a  
H a c k e r a ,  a p t .  p o d  s r e b r n y m  o r ł e m .

Mikolascli. 170 -24

B i u r o  1 M a s a

rości wrodzone z a le ty , o k tórym  nikomu się nie zwierzyła. Papiery, między którem i zua- 
leziono ową receptę, dosta ły  się do arystokratycznej fam ilii, k tóra sko rzysta ła  by piękność 
tw arzy zachować. Dr. Rix, który  w stosunkach lekarskich zostawał, udało się wglądnąć w te 
papiery, i podać środek do wiadomości pod nazwą Pasta  Pompadour, który  dotąd je s t  nie- 

T  ( )  W  \  R  / i  V  S i T  " W  A zrównanym. Jedyny  środek lecaniczy i konserwacyjny, zapomocą którego usuwają się piegi, 
A _ x  .ostudy, pryszczyki, czerwoności tw arzy i inne wyrzuty, a przytem  nadaje tw arzy świeżości

9 Q l l P 7 l r f i T T  . c r C i  dziewiczej. Liczne świadectwa o najlepszych skutkach tej nieprzewyższonoj pasty  do twa-
U  W v g O  iv,y, są do przeglądnienia każdemu przystępne. 1975 1— 12

p rz y  u lic y  Ś w ię to - J a ń s k ie j  1. 4 3 6 '/ i  
I I  p ię t ro  w d o m u  W g o  B o czk o w sk ieg o .

O tw a ,te  co d z ieu  od  godziny^  4 te j  do jostrzegain_kSideg«j przed kupnem gdzieindziej ogłaszanej Pasty  Pompadour, gdyż takowa je s t
1 J 1'° p o łu d u iu ._______  ____1S95 3 —3 Ifałszow ana, i nie je s t  prawdziwą, która nie je s t kupiona u mnTe w m o jlo ^p o m ieszk am u ;

f U W i l  Imoja pasta niechybi nigdy skutku, jej działanie jes t niezawodne. Jedyny środek zagwaran-
Niektorzy przemysłowcy, zfcdróśl.i na licz-|t ° Wa'1̂  (j warancJa o J yK pewna, że w Lizie nieskutcćzności zwracam pien ią d /c L  

ny odbior l C ena s ło ik a  1 z i r .  50  c t. w . a.
W i l l i e l m i n e  i i i  i ,  D r. W it  we, W iedeń, M ohrengassc nr. 14. 1. S tieg e , T hure  n r. 62.

Ja W ilhelm ina R ix

Krala prawdziwych Karolińskich 
Z I Ó L I 1 K  D A W I D A ,

jakim się szczyci we wszystkich okolilack, u- 
ilują fałszywy twarz wprowadzić w handel.

PiBm a dziękczyniło nie jiublikują się.

W  Ś w i e ż e  z a o p a t r z o n y '  ab? dobrze naśladować, używ ają tego same-
”  J IT i J  ^o opakowania, jaki ma moj towar. Gdy po-

T R 0 J
dobne fałszerstwo jes t bczskutcczn;i m ięszaniuą, 
a właśnie p r a w d z i w e  Krala karolińskie

poleca się względom szano- jąco skutkują w cierpieniach piersiow ych i płii-wnyeli Fan. y __glcowfcli, u siłu ją  tom mój tow ar zdeskredyto
Aby tem u zapobiedz, zaopatrzyłem  każ-

Osobliwości .
|

najlepszych i najsiawnięj.szyoli perfum 
do chustek.

1

F l e i i r  P o l o n a i a e , 1

F o r g r t  m e  n o t . • j

8 p r i n g  F l o w e r s , : f i

(; F i t - t i r  P o l o n a l s e , 1
d 9 l o t s  R o s e , ® ! O- 1
.o
u
N

F l e u r  H o n R f r o i s e , 0  !

Y l u n g  i  l a u g , *9?
R s s > B o n q n e ł ,

O
5.

O
M F o r e s t  F l o w e r s , *
>v.-o*
Cl
3

J o e k e y  C l u b ,  
F l e u r  R e s e d a .

ooo ,

4
a 4 i o l e t t e  d e  M a r s ,
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k< P om ada i  tłuszczu  niedźwiedziego, 
do u trzym ania  i wzniecenia porostu
włosów, słoik , .............................I zł.

Kawałeczek P om ady z tłu szc zu  n ie
dźwiedziego . . . . • > ■ 50 ct. 

S a ro n  de Thridace  najlepsze m ydło 
toaletowe, kawaiek . . . .  80 ct. 

prawdziwe do nabycia

Parfumerie Maczuski,
W ien , K nrn tn erstra sse  26. 

we Lw ow ie  u H • Boczkowskiego, liandel, 
w K ra ko w ie  u p. Jozefa Jahn , handel 
„ P radze  u W. J- Lóschńcr, „
„ Peszcie  u parfuuierie  Luett.

U w a g a .  Uprasza s i ę , aby kupo- 
waniu uważać na e tyk ie tę  Maczuski, 
gdyż tylko takowe są prawdziwe.

r
1*4
N

©i
o
Ć5>
'

i

wac.

itn rze, poczem P. T. szanowni konsumen- 
cji łatw o odróżnią prawdziwo ziółka Dawida 

jdrabianych lalszywych, które nio mają
m eg o  p o d p is u .

Pakiecik kosztuje 20 ct.
Jo s e f  FU rst.

i 2-1? Ąpotheker „zum « eisi>ń Enfęcl
in Pi ag ani Poric.

\Ve L w o w i e  utrzym uje na składzie 
apteka Z y g m u n t a  l ł  u c,k e r a.

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, iż zaopatrzyłem  moj

MAGAZYN SUKIEN MĘSKICH
w większy wybór gotowych ubiorow podług najuowszej mody, jako toż w m aterje wyrobu 
krajowego i zagraniczne, i że pomimo

Z M O W Y
współpracowników krawieckich, wszelkie zamówienia w jak  najkrótszym  czasie uskuteczniam , 
nie podnosząc dotychczasowych m iernych cen.

St. Nleinezyiiowski
1948 2 - 3 plac Marjacki obok hotelu Żorża.

A S T M Y
Duszność, Chrypka. Katary zadawnione, wszcl 

kie cierpienia: kanałów oddechowych, ustępują 
szybko i niezawodnie po użyciu Rurek antiast 
matycznych p. Lorasseur, Aptekarza, 19 rue 
de la Monnaie w Paryżu. 1702 6—24

Dostać można we Lwowie w aptece PP . Mi 
kulasch; w Krakowie w aptece p. Trauczyń 
skiego; w Brodach w aptece p. Kullak.

Stanowczy sposób leczenia
chorób płciowych, wszelkich wyrzu

tów, ran  sy fili tycznych 
Dra. CHABUE w Paryżu  rue Vivienne, 36.

Skuteczność syropu 
roślinnego bezm erkurjal 
nego przeciw liszajom 
syfilitycznym ranom, za-

llłwu ̂   ------- r - — .yuilunOUlf UiC VILWIIif J.U

że ją  dzisiaj 60.000 listów dziękczynnych ze
wszystkich 
popiera.

stron  św iata jak najzaszczytniej
1714 6—?

KAPSUŁKI RAQUIN.
PLUS DE

C O P A H U

Przyjemnego smaku .. 
w  swem działaniu łago
dny syrop Cytry nianu

Potwierdzone przez akademię m e d y c z n ą j , ls w * ° ^ Zuj nc 7 o  zażycia, w
paryzką, która doświadczenie spraw dziła  u h  ^ „ tk a c b  zaś swoich w ątpliwe kubeby i kopa. 
skuteczność i o trzym ała  sto najzupetni.jszyoh wy z rzędu lekarstw  w ynieri Bądź w spryco- 
kuracyj na stu  osobach chorych Akademja za_ ^ llia„|,. ^  wewnęt m ie użyty, pokonywa z 

m orzekła, że kapsułki te są doskonalsze nad WMOSoią wszystkie nieznośne' dolegliwości, 
wszelkie preparaeje z kępąJnt, ponieważ moi ti(aui ką‘:' rzerzączki, up ławv osłabienie ka- 
u trudzają żołądka, me sprawiają nieprzyjemne |1 ( , ncMl >rza. y ' ‘
g o  odbijania i zawierają pod tąż sam ą objęto- ' ’
sciąwiększą jak  inne ilość KOPAHU. Każdy łia- . Z powyżej u jn  cn oncmi, 
konik aawini^ty jest w raporty potwierdzający,!** odkami, I ‘U‘zy ■ <. .U- 
wydany przez akademię medyczną. — \V Paryżu s '<ijowa prcpernuji

pecyficznemi 
inaść przeciw li- 

do kąpieli m ineralnych
na przedmieściu S t ' Denis nr.’ 7»‘i w glóiwiiycbtULiiis m in e rau r) , maść przeciw hemoroidaloa,

r U . i  __________  -1 j „ : .............. i . .  j  4 .A jA:nil7tillri orv«'7VTii:iiai',' ZO kl'W l zaraZt*.ramcą, gdzie można dostać także pigułki wyczyniające 
,LBE8

aptekach za ......................................................         . r
W IZ YK A TOR J  K ALBESPEYRES, we Lwowie VVe Lwowie jedynie w aptece P io tra
w aptece pana P io tra  Mikolascha, w Brodach w Mikolascha, w Brodach w ajitece p. Kullaka, 
aptece M ichała Kullaka. 1735 3— 10 w Krakowie w aptece p. Tranezyńskiego.

Zakład kąpieli siarczaitycli
w  i z k l e

zostanie otw arty dla u żytku  publicznego

z cluiem 1V>. maja 1NT1.
Z ak ład  ten przy samyin g-ościńcu murowanym  Janow skim  położony, 

o 4 3/4 mili od Lwowa a 1 ' /2 mili od s tacji kolai żelaznej K am ieuo- 
brodu od leg ły , zosta ł  znacznym kosztem zupełnie  zrestaurow any, źródło 
siarczaue oczyszczone, łazienki i pomieszkania gościnne przerobione i 
również j a k  sala  balowa i jad a ln a  nowo malowane i całkowicie umeblo
wane, pa rk  przyozdobiony, t rak ty je rn ia  doborowa, słowem zarządzono 
wszystko, co tylko dla  wygody i przyjemności uczynić było można.

Na wszelkie zamówienia i zgłoszenia listowne franco udziela ob
ja śn ień  odw rotną p o c z tą :

Zakład kąpieli siarczanych w Szkle.
1 8 6 2 3 - 3  P o c z t a  w  m i e j s c u .

Zętyczny i kąpielowy zakład
w  Jaworzu (Ernsdorf)' i m  g ó r n e m  a u s t r .

S z l a z k u  3;, m i l i  o d  d w o r c a  k o l e i  ż e l a z n e j

w  B ielsku (Bielitz) p o ł o ż o n y
b ę d z i e  o t w o r z o n y m  d n i a  1 5 .  M a j a .

Lekarz miejscowy zakładu D r .  M i c l i a l  i t ł u i f l l i a i i i l
Członek towarzystwa lekarskiego w Krakowie. 1772 5—5
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R zeczyw istą  korzyśó
0 15 procent nastręcza kupno

w  o. k r a j o w y m .

W  s k ł a d a c h

A. Roicharda i Spółki
we Lwowie, Wiedniu,

ulica W ałowa Nr. 288. E lisabcthstrasse Nr,

Tryeście,
Via ponte rosso Nr. 8.

Peszcie,
Fr.iuz Deaksplatz Nr. 3.

Pradze,
Brenot -gasse N r. 46.

Karlsbadzie,
Miililbadgasso Nr. 48.

Klausenburgu,
Alte Burg Nr. 213.

jest do nebyoia:

It I II L I I
\  czyli

Pismo Święte Starego i Nowego Testamentu
w polskim, niemieckim, węgierskim, czeskim, włoskim , rum uńskim , słow ieńskini, hebrajskim , 
greckim , an g ie lsk im , francuzkim  , tu reck im , chińskim i w wielu innych jązykacb p o d łu g  

k a ta lo g u , k t ó r y  s i ę  b e z p ł a t n i e  u d z i e l a .  1649 2 —? 
Zamówienia w wartości 5  z ł r .  nadsyłają się f r a n c o .
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k . u p r z  v ,

S k ł a d z i e  fabrycznym ^
TOWARÓW JEDWABNYCH 

..znr iifadt L y » n “,
Wien, Staut, Tuclilauben 13,

tego powodu, ponieważ zy sk , który musi mieć burtowue i detai
liczne przedsiębiorstwo, przypada bezpośrednim naszym odbiorcom,

1 1 1 1 1 -   1 * 1 . .  i- A T1T T.  , ,  1, 1 i  _ D O  f A l r  ,  a  agdyż własne wyroby sprzedajemy w sukniach gotowych, licz3c łokieć 
m aterji po niżej podanych cenach.

Najnowsze, najpiękniejsze w paski 
farbowane m ate r je  jedw abne od 1 zł. 2 0  c. do 2 z ł .  3 0  c. 

Najnowsze w pięknych barwach
gładkich, kitajki i P ou lt de soie „ 1  , ,  75

Najnowsze w pięknych barwach, d/4 
łok. szer. Gros de fa ille s  .  „  2

Najpiękniejsze barwy w ciężkim 
a tu u k u  G rosgrain . . .  „ o

Najpiękniejsze B roderie de L yon , ,  2 
Prawdziwe indyjskie Foulards w 

sukniach po 13 łok. 3/i szerok. od 15  
Najlepsze kołdry kitajkowe . „ 1
A tła s  we wszystkich kolorach „  1
Najtrwalsze i najlepsze czarno k i

tajki de L y o n , N oblese i 
i. . .  p o u lt de soie . . . .  „ 1
2 2 2 c i ę ż k i e  w najlepszym g a tu n k u  czar- 

ue Uros de fa illes i G rosgrains 
J J 5  Prawdziwe angielskie paten, aksa- 
w w \ m ity  w ełn ian e . . . . od —
| ^ ^ P r ą w d z i w e  czarno aksam jtyjedw . , ,  2
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W z o r y  n a s z y c h  m a t e r y j  u d z i e l a j ą  , , t t  ią *
^ V \ d  i u i e  u a j e h ę t n i e j .  S S l

2 , u i n 6 w i e n i a  z e  w s z y s t f e i c h  s t r o i *  k r » i u  i  2 a g r a - ^ \ m  
j ^ ^ ^ i i i e y ,  w y s y ła ją  się  k o le ją  ż e la z n ą ,  p a ro w c e m  i y-a  P ° b ra n ie m  p o - ^ ' l ą \  
m ^ ^ c z t o w e i n  śc iś le  p o d łu g  w zo ró w . 774 7 - 1 2

" Towary jedw. wprost z fabryki^:

Wydawca, właściciel i redaktor odpowiedzialny Jan Dobrzański. Z  drakami „Gazety Narodowej*4 pod zarządem A. Skerla.


